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Kraków, 3 grudnia.
(P) Wojna przemieszała narody, Jak gracz 

talię kart. Miliony Jeńców jednej narodowości, 
znalazły się na dłuższy przeciąg czasu wśród 
środowiska należącego do innego narodu, a 
nawet do odrębnej rasy.

Pstry n. p. pod względem narodowościo­
wym tłum jeńców byłej monarchii austro wę 
gierskiej rozlał się po Sybirze i Turkiestanie. 
Niemcy znaleźli się nad Wołgą lub gdzieś za 
Uralem — i na odwrót, masy rosyjskiego 
chłopa przewiezfone zostały do Niemiec. To 
samo można powiedzieć również 1 o Innych, 
wmieszanych w wojnę narodach.

Nastąpiła pewna wymiana pojęć, 
zwyczajów, zetknięcia sią bezpo­
średnio I na szerokiej płaszczy­
źnie, różnych, na odrębnym pozio­
mie stojących cywilizacyj.

Wojna więc, i spowodowane przez nią prze­
sunięcie mas ludzkich, przyczyniły się 
do rozwoju idei międzynarodowej, 
co wyzyskały bezpośrednio w o- 
kresie powojennym, radykalne par- 
tye społeczne, w pierwszym rzędzie ko­
muniści 1 socyaliści.

W połączeniu z innemi następstwami woj­
ny wywołało to ferment społeczny 
I wzmożenie się ruchu klasowego 
w całej Europie, ruchu, ooartego na pod 
stawie międzynarodowej i klasowej.

Po zakończeniu wojny, kiedy stosunki spo­
łeczne zaczęły się układać mniej®, więcej nor­
malnie, nastąpił pewien zwrot, zwła­
szcza w mąsach robotniczych, pe­
wne odchylenie się od idei mię­
dzynarodówki.

Wszelkie próby, podejmowane czy to przez 
amsterdamską czy też wiedeńską (2%), lub 
moskiewską międzynarodówkę, w celu utwo 
rżenia Jednolitego, wszechświatowego frontu 
proletaiyatu, spełzły na nlczem i roz­
biły się o coraz bardziej wzrasta­
jące poczucie narodowościowe i 
państwowe. Zrozumienie wspólności 
interesów politycznych i społecz­
nych całego narodu w przeciwstawie­
niu do narodów innych, ogarnia coraz szer 

sze warstwy ludności na całej kuli ziem­
skiej.

Wyrazem tego Jest n. p. ruch faszystów we 
Włoszech, coraz bat dziej narodowe stanowi­
sko niemieckiej partyi socyalno - demokraty­
cznej I bezwzg’ędne zachowanie narodowego 
charakteru przez potężne socyalistyczne zwią­
zki w Ameryce.

Ruch ten wzmaga się, rośnie i coraz bar­
dzie) widocznem się staje, że idea międzynarodo 
wego socyalizmu obniża się na całej linii. 
Charakterystyczną opin;ę w te) mierze wypo­
wiedział, były prezydent ministrów w Brun- 
świku, prawowierny ztesztą socyalista Oarter. 
Powiedział on na zgromadzeniu w Seesen: 
„Po dokonaniu gruntownej rewizyi swoich po­
glądów, przysze:’.?m do niewzruszonego prze 
konania, że socyalizm na międzynarodowej pod 
stawie, jest teoryą szaleńczą. Jestem takim 
socyalistą, jak pierwe), ale zrozumiałem, iż 
nędzę dzisiejszego czasu odczu­
wają nie tylko robotnicy, ale ró 
wnież i klasy wytwarzające: wła­
ściciele fabryk".

Krytykując politykę partyi socyalistyczne), 
powiedział: „Jeżeli oglądniemy się poza sie 
bie, to musi my zrozumieć, że szliś my po zu­
pełnie błędne) drodze, i gdybym się dzisiaj 
musiał zdecydować, to raczej stałbym się mo 
narchistą, niż socyalistą. Ja nie chcę ża­
dnej nowej partyi, lecz jednomyśl­
nego niemieckiego narodu w je­
dnam wolnem centralnem pań 
stwie".

Jest to Już tak wyraźne stwierdzenie tego, 
że międzynarodowa podstawa socyalizmu za 
czyna kruszyć się i rozpadać, że idea wspól­
ności interesów proletaryatu wszechświatowego 
przestarzała się, i zaczyna być zastępywana 
w życiu przez inne zjawiska ’ ruchy społe­
czne, iż należy sję z nią liczyć, jako z faktem 
dokonanym.

Z krwawych zmagań bojowych, z fermentu 
powojennego, z chaosu, zaczyna się wyłaniać 
idea nowa, ida przyszłości, idea narodu jako 
całości, związanej nierozerwalnie tradycyą, wę 
złami krwi 1 mowy i wspólności ekonomi­
cznych interesów.

OBWIESZCZENIE.
Niesumienni agitatorzy, którzy grasują po mia­

stach i wsiach, wprowadzają ludność w błąd, twier­
dząc, że wszyscy muszą przymusowo ubezpieczyć 
swe mienie od ognia w Polskiej Dyrekcji Ubepie- 
czeń Wzajemnych. W rzeczywistości sprawa przed­
stawia się w ten sposób, że tylko ’/• części war­
tości szacunkowej budynków mieszkalnych i go­
spodarskich podlega przymusowi w P. D. U. W. 
i lo, o ile budynki ta nie są w prywatnych towa­
rzystwach już ubezpieczone, reszta wartości tychżs 
budynków (*/•),  oraz wszelkie ubezpieczenia prze­
mysłowe, fabryczne, np. tartaki, młyny, rękodzielni­
cze warstaty, dalej towary, ruchomości domowe, 
inwentarz żywy i martwy, ziemiopłody i L d. nie 
podlegają przymusowemu ubezpieczeniu. Należy je 
ubezpieczać tylko w prywatnych Towarzystwach, 
które przeprowadzają szybko likwidację szkód i wy­
płacają w krótkim przeciągu czasu odszkodowanie 
pogorzelowe. — W pierwszym rzędzie ubezpieczajcie 
swe mienie w Towa­
rzystwie Ubezpieczeń 
którego prezesem Jest 
ks. Andrzej Lubomir­
ski. Towarzystwo po­
siada własne domy 
w Warszawie I Kato­
wicach oraz ooważne 
fundusze gwarancyjne.

Zgłaszać się należy do
JENERALNEJ REPREZENTACJI w KRAKOWA 

św. MarKa 8, IL p. Telefon 576.
Zastępcy na dobrych warunkach dla zach. Mało­

polski i Śląska poszukiwani.

UHJft"
Sp. AKc.

w Warszawie

»»

Od kilku dni posiadamy Już na składzie wy­
śmienity 22% porter kuracyjny, oraz 

znakomite 12% piwo marcowe jakie 
w butelkach dostarczamy każdemu do 
mieszkania w najmniejsze] nawet ilości 
po najniższych cenach w Krakowie. 
Reprezentacya AKc. Browaru Tenczyń- 

sKie^o ul. Mostowa 12.
—--------- Nr. telefonu 1003. ■■

Kraków.

Dr. LEON LUSTER
Specj. lekarsk. kosmetyki chorób włosów 1 skóry 

powrócił
----------- Floriańska 37.

Poszukuj? 2 pokoje z kuchnią 
za wysokim czynszem i odstęp­
nym natychmiast. Zgłoszenia pod „Wysoki 
czynsz" do biura ogłoszeń Hupczyca, Kraków, 

Jagiellońska 7.

Mowa marszałka
Kraków, 2 grudnia.

We wczorajszem wydaniu „Wiadomości Kra 
kowskich" podaliśmy tylko początek mowy 
marszałka Sejmu p. Rataja, gdyż dalszy jej 
ciąg otrzymaliśmy Już po zamknięciu dzien­
nika. Obecnie podajemy dokończenie tej mo­
wy w brzmieniu podanem przez P. A. T.:

„Młocie nasze życie parlamentarne w odro­
dzonej Polsce — mówił marszałek Rataj — 
nie doprowadziło Jeszcze do wytworzenia pra­
ktyk i form współżycia politycznego na tere­
nie sejmowym, Które wypełniłoby nieuniknio- 

Sejmu p. Rataja.
ne luki regulaminu. To co gdzieindziej prze­
biega w sposób gładki, prawie .niespostrzeżo 
ny, u nas zużywa dużo energii, wywołuje 
tarcia a nieraz konflikty. Praktykę tę i formę 
współżycia politycznego na terenie Sejmu i 
w sali sejmowej musimy jeszcze wytworzyć 
tak dla siebie jak i dla przyszłych Sejmów. 
Stać się to może tylko przy wyro­
zumiałości i życzliwam współdzia­
łaniu całaga Sejmu, na które liczę i o 
które proszę. Będzie to drobnym przyczyn­
kiem do uregulowania parlamentaryzmu w Pol­

sce. Większe 1 istotniejsze niebezpieczeństwo 
niż brak utai tych norm, stanowi dla parla­
mentaryzmu zjawisko, które odnajdujemy I 
gdzieindziej bodaj jako produkcyę wojny. 
Jest niem wewnętrzne rozbicie 
partyjne, które uniemożliwia pra­
wną, planową i celową pracę w 
Sejmie i takąż działalność w rzą­
dach parlamentarnie odpowiedzial­
nych. To też sądzę, te niezależnie od oso­
bistych tendencyj tern bardziej obowiązkiem 
moim jako marszałka będzie dołożyć wszel­
kich starań, by szukać zbliżenia po­
między słrannict wami, usuwając uprze­
dzenia i spory nieraz na nieporozumieniu o- 
parte i w ten sposób umożliwić współpracę.



Stoimy wobec zadań, które będą wymagały 
współpracy."

Nie jest moją rzec?ą kreślić położenie, w 
jakiem się’ znajdujemy. Powiem tylko to, co 
mówi każdy obywatel w państwie. Musimy 
ratować skarb i uporządkować fi­
nanse. (Oklaski). Domaga się tego cały 
kraj i zwrócone ma na nas oczy, dziś z b- 
czekiwaniem, a nikt s nas nie pragnie, by 
Jutro z zawodem. Sejm ustawodawczy zdobył 
się w ciężkich, dla państwa chwilach, w chwi­
lach najazdu bolszewickiego na entuzyazm, 
który się przeniósł na kraj cały i spowodo­
wał cud nad Wisłą. My musimy dokonać za­
dania, które są trudniejsze zdaie się i nie 
polegają na entuzyazmie ale na 
wytrwałej woli ratowania skarbu 
w zakresie, jaki do nas należy. 
Pierwszym krokiem do tego będzie spełnienie 
obowiązków, które na nas nakłada konstytu- 
cya: uchwalenie na czas budżetu.

Wielkiem zadaniem, które stoi przed Sej­
mem, Jest uporządkowanie naszego ustawo-

Sytuacja w Grecji „nie do utrzymania".
Dalsze aresztowania. — Ks. Andrzej przed sądem. — Demonstracja 

Anglji. — interwencja Watykanu.

„Neue Frele Rresse". donosi z Aten, że 
generałowie Populas, Dusmanis 
i Valetta zostali aresztowani. Do 
chodzenia sądowe przeciwko kji Andrzejowi 
zostały ukończone. Prokurator żąda po 
stawienia go przed sąd.

Ten sam dziennik donosi z Rzymu; „Gior- 
nale d‘ltalia" donosi o pojawieniu się 
floty angielskiej na wodach grec­
kich oraż, żę sytuacya w Atenach 
jest zupełnie me do utrzymania. 

dawstwa. Źyjemy w chaosie prawnym, to 
tizeba sobie powiedzieć. Od roku przeszło 
mamy konstytucyę a równocześnie szereg u- 
staw z nią niezgodnych. Stan ten nieznośny 
dla obywateli, utrudniający wejście na drogę 
planowej praworządności musi być najszyb 
ciej usunięty. Do tego potrzebna jest nietylko 
żmudna ale i planowa praca .Sejmu w poro­
zumieniu z drugim czynnikiem, którym jest 
rząd. Mam głębokie przekonanie, Iż pracę tę 
wykonamy. Z krytyka tiędziemy się spotykali, 
jest ona nawet pożądana, ale niechaj nikt ani 
przez chwilę nie wątpi o naszej najlepsze) 
woli i gorącej trosce o dobro państwa. (Hu 
czne biawa i oklaski).

Marszalek oznajmił następnie, że na życze­
nie stronnictw, wybór wicemarszałków i sekre­
tarzy oabędzie się na następnem posiedzeniu.

Następnie przystąpiono do wniosku nagłe­
go pos. Barlickiego i tow. o uwolnienie uwię­
zionych wybranych na posłów Królikowskiego 
i Luckiewicza.

Krążą pogłoski o przesileniu gabinetowęm.
„Chicago Tribune" donosi z Aten, że po 

siedzenie sądu wojennego w spra 
wie ks. Andrzeja odbędzie się 
w poniedziałek.

„Giornaie d‘ltalia" donosi, że papież 
zgodził się interweniować u rządu 
greckiego celem niedopuszczenia do no 
wych okrucieństw. Nuncyusz papieski 
w Bernie będzie interweniował 
w tej sprawie u Venizeiosa.

Ż „WIADOMOŚCI T^AKOWSKIE" —- Nr. 43 — Poniedziałek 4 grudnia 1922.

Chorwacki klin 

w monarchii Karageorgowiczdw.
(j. t.) Królestwo sei bsko-chorwacko- słowień- 

skie, zwane Jugosławią, dotąd dość szczęśli­
wie prowadzi swą politykę zagraniczną, którą 
kieruje taki wytrawny mąż stanu, jak stary 
Pasicac, Jedpn z tych niewielu polityków eu­
ropejskich, którzy po wielkiej wojnie utrzy­
mali się na stanowisku przed nią zajmowa- 
nem. Dzięki Jego zręcznemu lawirowaniu 
wśród najrozmaits-.ycfi trudności międzynaro­
dowych — stosunek do Włoch, Bułgaryi, Wę­
gier i Turcyi, sprawa Albanii i t. d. — nawa 
państwowa Jugosławii płynie dość spokojnie 
do celu, kiórym jest osiągnięcie przez to pań­
stwo wpływowego stanowiska w koncernie 
państw bałkańskich.

Inaczej jednak i o wiele niepomyślnie) przed­
stawiają się sprawy polityki wewnętrzne, tego 
młodego królestwa. Czysto mechaniczne ze­
spolenie w jedną całość tak różnorodnych ży­
wiołów, jakimi są: prawosławni Serbowie, ka­
toliccy Chorwaci i Słowieńcy z tradycyami 
kultjjry łacińskiej, a w dodatku mahometańscy 
mieszkańcy Bośnii i Hercegowiny — musi od­
bijać się ujemnie na rozwoju wewnętrznych 
stosunków politycznych.

Wiadomo też, jak nieprzejednaną opozycyę 
wobec państwowej idei jugosłowiańskiej upra­
wia znaczna większość Chorwatów, między 
którymi zaznaczają się nawet wyraźne dą­
żenia republikańskie nietyię z przeko­
nania, ile wskutek aweisyi do prawosławnej 
dynastyi Karageorgiewiczów.

Ostatniemi jednak czasy zaczęły pojawiać 
się doniesienia zarówno z Belgradu, jak i Za­
grzebia, jakoby opazycya chorwacka 
zamierzała wsftąpić do skupszty> 
ny, którą dotąd bojkotowała. Doniesienia te 
tylko w części się sprawdziły: do skupsztyny 
weszli posłowie chorwaccy z grupy Franka, 
za co atoli blok opozycyjny chorwacki wyklu­
czył ją ze swego grona.

Wedle ostatnich doniesień z Zagrzebia, ro­
kowania wysłanników tego bloku z wybitnymi 
członkatni opozycyi w skupsztyaie, nie dały 
pozytywnego wyniku. Ponieważ ' zaś od wyni­
ku tych rokowań zależało wstąpienie posłów 
chorwackich do skupsztyny, przeto zaniecha­
nie przez nich (akcyjnej opozyGyi odroczonem 
znów zostało na czas nieokreślony.

Mimo to, uporczywie krążą pogłoski w do­
brze poinformowanych sferach chorwackich, 
że opazycya chorwacka zaniecha 
nagie swej abstynencji, ponieważ ma 
nadzieję, iż się jej uda z pomocą innych ży­
wiołów opozycyjnych skupsztyny, obalić rząd 
obecny.

Charakterystyczne jest pojawienie się rów­
nocześnie innej pogłoski, a mianowicie: te

Z sali Koncertowej.
„Związek muzyków polskieh, zor­

ganizowawszy na nowo swój zarząd, rozpoczął 
w ubiegłą niedzielę nowy sezon koncertem sym­
fonicznym, pozyskawszy jako dyrygenta lego 
koncertu p. Emila Młynarskiego, a jako solistę 
fortepianu p. Wiktora Łabuńskiego. W sąsiedz­
twie IV. symfonji Czajkowskiego, nie najlepszej 
z siedmiu symfonji tego kompozytora, ale no­
szącej piętno wysokich wzlotów twórczego du- | 
cha, przedstawiły się dość blado dzieła tego ro- i 
dzaju, jak Statkowskiego Uwertura do opery i 
„Marja", będąca płodem bardziej erudycji mu- 1 
zycznej niż natchnienia, oraz Paderewskiego i 
„Fantazja polska", przemawiająca polskością | 
szczególnie-w dwóch ustępach, osnutych na ry- 
tmia mazura i krakowiaka, wogóle jednak, 
powtarzająca dość monotonnie pewne motywy. 
Wykonanie (szczególnie Symfonji Czajkowskie­
go) pozwoliło należycie ocenić, a raczej przy­
pomnieć świetny talent kapelmistrzowski dyr. 
Młynarskiego, tak chlubnie zapisanego 
w okresie pierwszego rozwoju warszawskiej or- ; 
kiestry filhąrmonicznej, a obecnie równie za- • 
slużonego i znanego w charakterze dyrektora 
stołecznej opery. Dyr. Młynarski — to wykwin­
tny starszy pan, w niczem nie przypominający i 
tak często widziane typy dyrygentów o roz- I 
wichrzonej czuprynie i sztucznej pozie, urzą- I 
dzająpych przed pulpitem kapelmistrzowskim l 
łamańce rąk, konwulsyjne wstrząsy głowy i > 
korpusu, a narzucających słuchaczom bardziej l 
swą osobę, niż rzecz samą. Spokojem, w któ I 
rym tkwi głęboka samowiedza, dystynkcją este- j 
tycznych ruchów, pedantycznera wyławianiem •

z partytury ustępów, wymagających właściwe­
go uplastycznienia, ogromną uwagą w śledze­
niu każdego tonu orkiestry i darem doskonałego 
poddawania poszczególnym grupom instrumen­
tów. swych myśli — panuje dyr. Młynarski w 
sposób nadzwyczajny nad zespołem, odnosząc 
wyniki nadspodziewane. Sprawiedliwość 'każę 
przyznać, że w składzie orkiestry ..Związku 
muzyków" nie brak jednostek, stanowiących 
wyborny materjał. Oby znalazł się jak najry­
chlej i na stałe człowiek, który umiałby wy­
krzesać z tego materjału drzemiące w nim iskry 
zapału i prawdziwie artystycznego rozmiłowa­
nia w muzyce oraz przelać cały zesnół poczu­
ciem karności, tak niezbędnem w tego rodzaju 
muzycznym organiźmie. Part fortepianowy 
„Fantazji" znalazł w p. Łabuńskim wyko­
nawcę, który wniknął inteligentnie i precyzyj­
nie w szczegóły utworu. Alf. Jen.

Z muzyczne? sceny i estrady.
Po występie Ign. Dyęasa w „Tosce" i pono­

wnie w „Pajacach", słyszało się uwagi, które 
świadczą, że publiczność krakowska nie pod- 
daje się łatwo suggestji stołecznej famy, jeno 
samodzielnie i' trzeźwo oclenia talenty artysty 
czne. Emanacja sztuki wokalnej uosabianej 
przez p. Dygasa w obecnym jej stanie nie jest 
istotnie wolną od pewnych skaz, zwłaszcza, 
jeżeli przykładamy do niej tę wysoką i surową 
miarę, jaka jest konieczną względem osobni­
ków stojących na takim stopniu artystycznej 
hierarchji, jaki przypada w udziale tenorowi 
bel .terskieniu opery warszawskiej. Na razie 
wolnuy szc^etólów n: analt ować. ’ednak to, 

! czem odznacza się operowy talont p. Dygasa 
i jest w każdym razie zbyt poważne i cenne, by 

nie pragnęło się słyszeć tego artysty w Krako-
' wie częściej niż dotychczas.

P. Romanowski śpiewał po raz pierwszy 
, Scarpię w „Tosce". Rola przechodzi siły na­

szego barytona, zarówno pod względem śpie­
waczym (słabe medium), jak aktorskim (gra 
szablonowa, aparycja nie zupełnie odpowied­
nia); jednak sumienność z jaką p. Romanow- 

: ski spełnia powierzone sobie zadania pozwoli- 
' la i tym razem sprostać nowemu zadaniu w 

miarę możności.
! Aleksander Michałowski zaskarbił sobie w 

polskim świecie muzycznym poważne zashi- 
gi, bo w okresie czasu, gdy genjusz Chopina 
nie promieniował tak silnie jak dziś silą swe­
go genjuszu i gdy dzieła Chopina nie były je-

I szcze własnością wielkiej artystycznej plejady 
odtwórców wszystkich narodowości, Michalow-

i ski był w Polsce najdzielniejszym propagato­
rem tych dziel oraz najwierniejszym pionierem

i i przedstawicielem Chopinowskiego stylu, a to 
i zarówno jako pianista-koncertant, jak też pe­

dagog. Nie możemy zapoznać, że dziś istnieją 
pianiści, którzy w sztuce interpretowania Cho­
pina dorównują Michałowskiemu, a w pew­
nych kierunkach (n. p. pod względem techni­
ki czy brawury) go przewyższają, jednak wspo­
mniana zasługa nestora naszych mistrzów for­
tepianu wskutek tego wcale nie blednie i po­
zostanie niezapomnianą. Pod tym kątem wi­
dzenia witaliśmy koncertanta z radością i 

: czcią, ciesząc się, że w pełni sil żywotnych po­
zwolił nam przez krótki czas poić się urokiem 

| najszlachetniejszej i głęboko uduchowionej gry. 
I swojej. Alt Jen.
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IWWY POLSKI WAR5TAT PS MY.
NInlejszem zawiadamia się Szan. PT. Publiczność, że warstaty ślusarskie firmy Rudolf Redmann, 

przy ul. Podmurnei 38-40 w Toruniu sprzedane zostały w ręce polskie Kazimierza Wojtowicza mecha­
nika i modelarza, który długoletnią praktyką zagranicą w kratach Europy i Ameryki zebrał tyle wiedzy 
w dziedzinie fachu melalurglcznego, że każdą pracę począwszy od gustownych robót artystycznych a 
skończywszy na najbardziej skomplikowanych eksperymentach mechanicznych wykonuje fachowo, 
solidnie, sumiennie, i po możliwie przystępnych cenach.

Fii ma K. Wojtowicz w Toruniu, ul. Podmurna 38-40. Slusarnia artystyczno-budowlana 1 warstat 
mechaniczny, reparuje maszyny do pisania, maszyny do szycia, kasy kontrolne, wszelkie aparaty 
kancelaryjne i instrumenty techniczne I buduje różne częSci do takowych.

Firma K. Wojtowicz w Toruniu buduje również różne modele maszynowe do odlewów I poleca 
się Interesowanym firmom. Zamówienia przyjmuje z prowincji listownie i uskutecznia takowe w moż­
liwie krótkim czasie. 

gdyby udało się opozycyi obalić obecny gabinet 
to pierwszym jej krokiem będzie zarządzenie 
plebiscytu w sprawie ewentualnego 
oddania pod sąd ministrów: Pa- 
sicza. Pribiczewicza i Kumanudi 
za rzekome roztrwonienie majątku państwo 
wego. Mogłaby zatem powtórzyć się historya 
z rozstrzelanymi ministrami greckimi.

Zanim do tego przyjdzie, gabinet Jugosło 
wiański postanowił nic nie zmieniać w swej 
dotychczasowej polityce, Jak o tem świeżo do­
noszą z Belgradu 1 wejść w rokowania z opo 
zycyjnym blokiem chorwackim dopiero wtedy, 
gdy pojawi się on „ln corpore" w skupszty 
nie ze swym przywódcą, Kodiczam, na 
czele. Dopóki się to nie stanie, partament ju­
gosłowiański (skupsztyna) będzie nadal parla­
mentem kadłubowym, co na sprawach we 
wnętrznych Jugosławii odbija się nfekorzyst 
nie, a z biegiem czasu oddziałać także może 
na politykę zagraniczną.

Z Towarz. dziennikarzy polskich.
Lwów, 28 listopada.

Na ostatniem posiedzeniu Wydziału Tow. Dzien­
nikarzy Polskich, prezes Tow. poświęci! przedewszys- 
tkiem gorące slpwa wspomnienia niedawno zmarłemu 
orjentaliście i jlublicyście Janowi Grzegorzewskiemu. 
Z kolei załatwił Wydział szereg spraw bieżących, 
przyjął do wiadomości sprawozdanie skarbnika, któ­
ry wykazał wcale pomyślny stan funduszów Towa­
rzystwa, na których powiększenie złożyły się: do­
chód z rautu w dniu otwarcia Targów Wschodnich, 
dar p. Ordon-Sosnowskiej w kwocie 100.1)00 Mp.. da­
ry w kwocie 26.000 Mp. doione z powodu sprowadze­
nia zwłok śp. Zbyszka Nake-Nakęckiego, wreszcie do- 
ehód z przedstawienia w cyrku Cinisellego.

Po i>owzięciu szeregu uchwał, a głównie w kierun­
ku lepszej i renlowniejszej lokaty kapitału, udzielo­
no 8-miu wdowom po dziennikarzach polskich bez­
zwrotnych zapomóg po 20.000 Mp. każdej z osobna.

Na temże posiedzeniu poddano także wyczerpują­
cej dyskusji memorjał przesłany przez Ligę Samo­
obrony Społecznej w sprawie założenia szkoły nauk 
politycznych i z tem złączonych kursów dla dzienni­
karzy. Wynik dyskusji zakomunikowany zostanie 
Lidze Samoobrony Społecznej.

Wielki proces komun stów.
Lwów, 30 listopada.

Dziś w ósmym dniu rozprawy przesłuchano 
dalszych pięciu oskarżonych. Wszyscy wypie­
rają się winy, tylko jeden z nich Michał Mali­
nowski przyznaje się do komunizmu.

Drugi oskarżony Wasyl Korhntiak, rolnik, już 
w Ameryce propagował komunizm. Po powrocie 

do kraju szerzył idee komunistyczne wśród 
chłopów.

Trzej oskarżeni: Włodzimierz Popiel, Izajasz 
Rottemberg i Władysław Meszarosz tłumaczą 
się, że na konferencji byli, lecz nic wspólnego 
z komunizmem nie mają.

Lwów (A W). Wśród przesłuchiwanych 
dzisiaj w procesie komunistów ośmiu dalszych 
oskarżonych, przyznał oskarżony Jurków 
Matwejow, że służył najpierw w armii u- 
kraińskiej, a następnie w bolszewickiej, po­
czem powrócił do Galicyi, przekradłszy się 
przez granicę i zgłosił się we Lwowie pod 
oboem nazwiskiem do Grosserowej Jako zde 
klarowany komunista i członek partyi komu­
nistycznej na Ukrainie, ofiatował swoje usługi 
lwowskiej partyi komunistycznej, za co pobie 
rał od Giosserowej najpierw 20.030, później 
30.000 mk. miesięcznie, prócz wszelkich kosz 
tów podróży. Organizował on głównie związki 
rolnicze. Na konfetencyę świętoiurską wpro­
wadził czterech uśw'idomionych włościan u 
kraińskich, którzy byli w Ameryce i zapłacił 
im koszta podróży za zgodą oskarżonej Gios- 
serowej. Pizyznał, że na posiedzeniu informacyj- 
nem w zabudowaniach święto'urskich m ała 
się odbyć dyskusya o komuniźmie, zainicyo- 
nowana przez centralny komitet partyi komu­
nistycznej w Warszawie' i taki sam komitet w 
Galicyi wschodniej. Inny oskaiżony Mojżesz 
Rader przyznał się, że należał do paityi ko­
munistyczne) na Węgrzech i powróciwszy 
stamtąd do Galicyi, pracował w powiecie skol- 
skim, potem zaś stanisławowskim. Następnie 
przybył- na konferencyę świętojurską jako de­
legat. Reszta oskarżonych wypiera się należe 
nia do partyi komunistycznej, przyznają jednak, 
że byli • na konfeiencyi świętojurskiej, lecz 
tylko przypadkowo. 

Z Polskiego Zw ąz:u historykó« 
szlaki.

Dnia 25 listopada odbyło się trzecie Walne 
Zgromadzenie członków Polskiego Związku 
historyków sztuki. Związek obejmuje wszys­
tkich historyków sztuki z całej Polski i zo- 
staje pod zarządem wydziału, którego siedzibą 
jest Kraków, dzieli się zaś na koła krakowskie, 
warszawskie, lwowskie i poznańskie, kierowane 

■ przez zarządy lokalne. Zebranie, na które o- 
prócz członków krakowskich przybyli dwaj ro- 

; prezentanci kola warszawskiego, otworzył pre­
zes Związku prof. dr. J. My cielsk i, po­
święcając we wstępnem przemówieniu gorące

słowa pamięci niedawno zmarłego prof. dra 
J. Bolo z Antoniewicza, przewodniczą­
cego lwowskiego koła. Mówca podniósł niezwy­
kle zalety zmarłego, jako człowieka, Polaka i 
wszechstronnego uczonego. Następnie sekretera 
kś. dr. T. Kruszyński, przedstawił działal­
ność Związku w ubiegłym roku: Związek do­
starczał swemu członkowi drowi M. More­
lo w s k i e m u, pracującemu w komisji rewin­
dykacyjnej w Moskwie ważnych materjałów do 
odzyskania zabytków polskich wywiezionych do 
Rosji, oraz Gł. Urzędowi Likwidacyjnemu W 
Warszawie danych co do zabytków, które dro­
gą wymiany możnaby uzyskać przy likwidacji 
stosunków naszych z Austrją. Na kongres histo­
ryków sztuki, który odbył się w jesieni r. 1921 
w Paryżu, Związek wysłał referaty trzech 
swych członków. Z powodu braku funduszów, 
nikt z Polaków nie reprezentował polskiej na­
uki na tym zjeżdzie; mimo to prezes Związku 
prof. dr. J. Mycielski został wybrany jednym 
z czterech wiceprezesów tego międzynarodowe­
go kongresu naukowego. Związek interwenio­
wał w Urzędach Ziemskich w sprawie zabez­
pieczenia losu zbiorów muzealnych i zabytków 
architektonicznych, które znajdują się na tere­
nie przeznaczonych na cele reformy rolnej ma­
jątków: Dębno, Baranów, Dnkla, Krasiczyn i 
Dzików, oraz zainicjował sprawę ratowania u- 
szkodzonej przez burzę kopuły kościoła św. 
Piotra w Krakowie. Wobec tych spraw, prowa­
dzonych równolegle z analogiczną akcją Tow. 
opieki nad zabytkami sztuki i kultury, członko­
wie Związku odwoływali się do społeczeństwa 
szeregiem artykułów w prasie. Na prośbę bisku­
pa sandomierskiego ks. M. R y x a, Związek wy­
słał do Sandomierskiego swego delegata p. SL 
Chróściechowskiego na zebranie, zwołane w 
sprawie ratowania tamtejszego ormiańskiego 
kościoła św. Jakóba, któremu grozi zagłada. — 
Nadto w krakowskiem kole Związku odbyły się 
cztery zebrania naukowa z referatami pp. prof. 
S. Noskowskiego z Warszawy, prof. dr. 
J. Mycielskiego, dr. M. Morelo w- 
skiego iks. dr. T. Kruszyńskiego, 
w kole zaś warszawskiem dziewięć zebrań z re­
feratami pp. prof. Dr. Z. B a t o w s k i e g o, dr. 
A. Lauterbacha i dr. M. Ster 1 i n g a. 
Po odczytaniu sprawozdania kasowego i po u- 
dzieleniu absolutorium ustępującemu centralne­
mu wydziałowi Związku, nastąpiły wybory do 
nowego wydziału. Na wniosek dr. S. Tom­
ko w i c z a wybrani zostali przez aklamację: 
prof. Dr. Mycielski prezesem, prof. dr. J. 
Pagaczewski wiceprezesem, dr. A. Roch- 
nak sekretarzem, dr. K. Furmankiewi- 
c z ó w n a, doc. dr. J. Kieazkowski, dyr. 
dr. F. Kopera, ks. dr. T. Kruszyński, 
dr. T. Morelo wski, dr. J. Muczko'w- 
s k i i kons. doc. dr. T. Szydłowski człon­
kami wydziału.

Następnie doe. dr. T. Szydławski wygło­
sił referat p. L „Drisiejsze wdania historji sztuk 
w Polsce," omówiony poprzednio na posiedze­
niu wydziału Związku. Prelegent podniósł po­
trzebę jaknajrychlejszego dokonania inwentary­
zacji zabytków sztuki na całym obszarze Pol­
ski, potrzebę napisania choćby krótkiego zary­
su, obejmującego całokształt dziejów polskiej 
sztuki, potrzebę uzyskania od Rządu funduszów 
stypendyjnych na wyjazdy zagranicę dla hito- 
ryków sztuki, oraz potrzebę założenia fachowe- 
stypendyjnych na wyjazdy zagranicę dla histo- 
sztuki. Po ożywionej dyskusji zgodzono się na 
to, że najlepiej będzie pracę nad inwentaryza­
cją skoncentrować w Polskiej Akademji Umie­
jętności, resztę żaś wniosków w zasadzie u-

Janusz Harnisz-Śmiechowski.

Tobie.
do. niko- 
życiem... I

List.
Tak dawno już nie pisałem listu... 

go... Żyłem sam, swójem zamknięlem 
Jak zwierzę okaleczałe leczyłem rany, zadane 
mi przez życie.

Ale dzisiaj nie mogę już milczeć. Ta pustka 
dokoła zabija mnie. Za oknem jest noc biała, 
wysrebrzona śniegiem... pierwszym śniegiem tej 
zimy. W przedziwne desenie rysują się białe 
gałęzie drzew na aksamitno-czarnem gwiazdami 
roziskrzonera tle nocy.

W taką noc, w noc cudu i miłości, Ciebie 
niema przy mnie, Ukochana! W taką noc, noc 
przedziwnej ciszy i szaleństwa ramiona moje 
zaplatają się w próżni. W taką noc baśniową, 
noc wypieszczoną myślą Stwórcy, usta moje 
gorące i tęskne, nie poczują na sobie słodkiego 
stygmatu innych warg, równie gorących i ró­
wnie, jak one spragnionych.

Piszę do Ciebie... Mem sercem, krwią i tę­
sknotą rozpaczną piszę do Ciebie. Kto jesteś? 
Czy ja wiem? Może fantomem mej wyobraźni, 
marzeniem smutnego artysty, pragnieniem sa­
motnego serca... Możę jesteś miłośnicą groźne- i 
go padyszacha, zamkniętą w czarownych o*ro-  I

dach seraju, może hurysą z obiecanych wier­
nym ogrodów Allaha... może wytworną damą 
o rysach z marmuru i sercu z kamienia, może 
kokotą, sprzedającą swe wdzięki lubieżnym 
starcom i gołowąsvin młodzieńcom... Może., to 
wszystko być może. Jesteś Kobietą. Jesteś Mi­
łością.

Tyle lat... tyle lat idę już za Tobą przez ży­
cie. Tyle razy i w tylu odmianach trzymałem 
Cię w ramionach. Tylokrotnie' już usta moje 
szeptały słodkie upojne słowa miłości i tylo­
krotnie już smutna głowa bezsilnie spadała na 
piersi, w gorzkiej zadumie nowego zawodu.

Jesteś... Jesteś tuż koło mnie... Czuję miękki 
jedwab 'l wych włosów złocistych, czuję ich 
dziwną upojną woń. I w radosnym porywie do 
kolan Ci się chylę, o Ty, tak długo czekana, 
tak boleśnie śniona.

Jesteś.„, za oknem srebrna, cicha noc i świat 
snem utulony. W moim kąciku tak ciepło, tak 
zacisznie. Pójdź! daj ust Twych kwiat purpu­
rowy, niech z nich wypiję pierwszą kroplę roz­
koszy.

Siądź przy mnie — blizko, bliziutko... Czer­
wony żar płynie z otwartej czeluści pieca i 
przytula nas do siebie jeszcze bardziej.

Tak nam tu dobrze... Posłuchaj, opowiem Ci 
bajkę, Piękna moja.

Za siódmą górą, za siódmą rzeką, za lasami 
i za jeziorami atał zamek zazdrosnego króla. 

Jak marzenie piękną była jego młoda żona, a!® 
groźne straże stały u wrót królewskiego dwo­
rzyszcza, mając rozkaz śmierć zadać każdemu, 
ktoby próg złocistego więzienia cudnej niewol­
nicy przestąpić pragnął.

Kiedyś stała w oknie piękna królowa i słała 
uśmiech swoim siostrom różom i llljom, gdy 
łąką przechodził biedny poeta. Ujrzał śliczną 
panią i serce jego zadrżało. Spojrzał raz jeszcze 
i stał się niewolnikiem królewskiej pani na 
wieki.

Tedy uderzył w struny i najpieściwsze tony 
swej lutni posłał w darze Pięknej. I odtąd czę­
sto błądził pod oknami zamczyska, często śpie­
wał i coraz częściej królowa w oknie stawała.

A twarz jej bladła, bladła...
Zatroskał się król.
— Czego pragniesz ukochana? — zapytał. — 

Chcesz klejnotów więcej? Pośłę natychmiast lu­
dzi, niech rozprują łono gór i skarby im wydrą 
Chcesz jedwabiu, złotogłowiu, chcesz ambry 
pachnącej? Każę ruszyć okrętom i zwieźć Ci 
je z krańców świata. Chcesz niewolników? 
Rzucę wojska na krainę sąsiada i dam Ci ich 
tysiące. Mów, czego pragniesz, co smutkiem 
powleka Twe lica?

Schyliła czoło królowa i cicho odpowiedziała'.
— Chciałabym mieć swego poetę.
Tedy posłał król gońców i przywiedli naj­

głośniejszego z minetreli Okrąglegu Stołu. O-



„WIADOMOŚCI KRAKOWSKIE" — Nr. 43 ~ PonletWah* I grudnia 1922.

PODMEK! „k* 1 * ** POOWHEK!

JMpodszp pomacnlk handlowy z działu rol- 
1* niczeąo i nasion potrzebny zaraz ja<o ekspe­
dient. Zgło.zenia z odpisem świadectw nadsyłać 
do Dyrekcji Spółki roln.-handlowej .Przyszłość” 
w Rudniku nad Sanem. Nieuwzględnione pozo­

staną bez odpowiedzi.

wał jej ciało piękniejsze, niźli z marmuru wy­
kute posągi...

A przed wrotami zamczyska stały groźne 
straże, gotowe śmierć zadać każdemu, ktoby 
się poważył przekroczyć próg złocistego wię­
zienia cudnej niewolnicy...

Skończyła się bajka i ogień powoli przygasa. 
Królowo moja, usta mam głodne i krew gorą­
cem tętnem rozsadza me żyły. Królowo moja, 
Twe złociste włosy tak pachną i ciało Twoje 
drży przeczuciem najsłodszej z rozkoszy. Schy­
lasz Twe wargi... o boska I biorę Cię w ramiona
i piję szczęście z najcudniejszego purpurowego 
kielicha. Błądzą me usta po cudzie Twego 
ciała, wkradają się w najświętsze i najbar­
dziej skryte jego tajemnice... Moja jesteś, moja!
0 ty!...

Za oknem jest noc biała, wysrebrzona pierw­
szym śniegiem. tej zimy... Jak cudnie rrtarzyć 
o Tobie, nieznana Pani tnoja! Przyjdźl Czuję 
słodki oplot Twych ramion i wtulam twarz w 
złociste bogactwo Twych miękkich, jak pela, 
włosów Mam skarby, potężne skarby serca — 
rzucam Ci je do stóp i w najcudniejsze prze­
mieniam kobierce. Postaw na nich stopę, o Pani 
moja, jeszcze nieznana, ale iak już moja, tak 
bliska, lak jedyna, Ty, której dotąd na świe- 
cie nie znalazłem, a klóra jc6teśl

—— 2>Ul canmim

Wysyła za zaliczeniem poczt. T-wo wy d.

„DEs4AT“ sprzedają:
Odpadki: sukna, bawełniane i białostockie; 

ekstrakt toluolowy: żelazne podkłady artyleryjskie w Krakowie 
Wozy, dwukółki i ich części; jaszcze i sanie we Lwowie 

Termin składania ofert: 13 grudnia 1922 r.

Szczegóły patrz: „DeSSłS&ŚŁ4, zeszyt 53.

Dwóch zdolnych czeladników jednego na męską 
drugiego na damską robotę, potrzeba zaraz do pra­
cowni obuwia Stanisława Kurzawy w Ropczycach.

Indukcyjne i bateryjne. Centrale, 
Instalacje. — Najtaniej u firmy 

„ftoial*4

Kraków, Flaryafiska 43, Telafan 1577.

Kraków, Czarnowiejska 72-74 
telefon 1471.

Mieszkania w nowo budującym się do
.ii. ..i .........   Borku Fałęckim, oddam za udziele­
nie pożyczki kiłku m lionów marek. Wiadomość 
w biurze ogłoszeń F. Stathsra, fraków. Grodzka 13.

(resztki jedwabiu Pp.lwnleod-
FaSlLaiyUlf powiednłch kolorach, farbują

SU W lT W fia najmodniejsze i trwałe 
te V '» y kolory szybzo 

©„Tęczy" “— .. ......................

chwalonych oddano do rozważenia nowo wy­
branemu Wydziałowi. Nadto uchwalono nastę­
pujące wnioski prof. dra Pa ga c z ę w s k i o- 
go: Zwrócić się do Pol. Akadeinji Umiejętności 
z prośbą, by w ramach swego budżetu wystara­
ła się o fundusze na wyjazd zagranicę dla mło­
dych historyków sztuki, którzy ukończyli uni­
wersytet ze stopniem doktorskim, zwrócić się do 
Zarządów większych polskich bibljotek z proś­
bą, by nawiązały kontakt w sprawie wymiany 
książek drogą wypożyczania z najważniejszemi 
bihljolekami świata, wyrazić uznanie ks. Jano­
wi B u d z i e za gorliwe zajęcie się sprawą na­
prawienia uszkodzonej kopuły kościoła św. Pio­
tra, zaś na wniosek dr. A. Bochnaka u- 
chwalońo prosić zarządy budownictwa w Sta­
rostwie i budownictwa miejskiego, by zochciały 
plany i dokumenty, będące w ich posiadaniu,, 
a posiadające wartość historyczną, zdeponować
w: Archiwum Aktów Dawnych M. Krakowa, o- 
raz wyrazić najpełniejsze uznanie polskiej de­
legacji w komisji mieszanej specjalnej w Mos­
kwie, w osobach .pp. ministra A. Olszew­
skiego i Dr. M. M o r e! o w s k i e g o, za 
.nader ciężką, a tak skuteczną pracę nnd odzys­
kaniem zabytków, zagrabionych przez rząd ro­
syjski od czasów pierwszego rozbici

Za dział len RedaŁcyn sie hierze żadnaj odpo­
wiedzialności.

Postukuję ooxoju z kuchnią 

(może być wspólna) za odsłęnnem. — Zgłoszenia 
do rtdmłn. „Kurjera Cod?" pod Heli.

Data 9 gradnła 1922 odbędzie s'ę w Salach Ho-’ 
tel a SasS’efio KraKów, św. Jana 6, staraniem 

Klubu Swrtowego .MaKKabP'

RAUT
Osoby, które z powodów od komitetu niezależ­
nych zaproszeń a nie otrzymały, zgłoszą się ła­
skawie po lakowe do p. Wassermanna, magazyn 

jubilerski w Kiakowie, Grodzaa 10.
■’ ”, T

piewal świetne boje i bohaterskie czyny mę­
żów, śpiewał o ucztach króla Artura, dwór caiy 
słuchał go i podziwiał, ale królowa siedziała 
zadumana i blada, zrzadka zaszczycając śpie­
waka spojrzeniem,

Więc król zapytał znowu.
— Pani moja, oto najsławniejszy z śpiewa­

ków, a tyś dalej smutna? Powiedz, azali pra­
gniesz jeszcze czego?

A królowa cicho odrzekla:
Królu, chciałaby.m mieć swego poetę.
Tedy rozgniewał się król, mlnStrolowi głowę 

ściąć kazał i posiał gońców po nowego min- 
slrela. Ten sławił jego bogactwo, potęgę, opie­
wał jego lasy i pola, śpiewał o krasie królowej, 
ale także nie zdobył ani jednego uśmiechu 
pani.

Król widząc to, znowu zapytał królowę i 
znowu usłyszał odpowiedź:

— Chciałabyrn mieć swojego poetę, penie...
Więc znowu ruszyli gońce. Na rozstajnych 

drogach spotkali młodego, biednego poetę. Przy­
prowadzili go przed oblicze pani...

Odtąd zniknął smutek z twarzy królowej. 
Znowu zajaśniała jak zorza i śmiała się do 
sióstr swych róż i lilij. A kiedy o zmierzchu 
król, w towarzystwie dworzan zasiadał do bie­
siadnego stołu, iv komnatach królowej młody 
poeta rzucał lutnię i ńa oszalałem swem sercu 
tulił serce królowej i burzą pocałunków, pokry- 

Młode małżeństwo bezdzietne poszukuje na stale 
miaszkanla z komfortem, 

ewentualnie Jeden pokój z osobnem wej­
ściem u lepszej rodziny. Odstępne I czynsz za 
rok z góry. — Zgłoszenia pheme pod „Czeskie 

korony" „RŁ1CH", Szczepańska 9.

Pracownia dywanów ręcznych 
SYDY SCHEJOWEJ 

w KrabowJe-Podairzu, ul. Rejtana Ł. 1O 
. poleca

dywany oryentalne, narzuty, wełną oraz przybory.

PIKR&SZfl MAŁOPOLSKA

Spółka z ogrsn. odpow.
poleca lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra 
w ramkach niklowanych i patentowe na deszczut- 
kach, szyby i lustra w każdej wielkości na składzie- 
Dostarcza szkła mielonego dla celów przemysł. 

Zamówienia przyjmuje biuro fabryki; 

graków, Groćkka 60, L p. 
Telefon 270.

do pisania, rachowania, powie- 
j lania i kopiowania, nowe'i uiy- 
* wane, oraz

WI

NajIcpsTe palsds siatki żarowe

ŻAR,,
Wszędzie do nabycia!

95

Nr. 17376.
ZABZAD osmjaow LASÓW państwowych 

W LUCKU ogłasza, że w dniu IV grudnia br. n go. 
dżinie 12-lei w południe w lokalu tejjoz Zarządu 

w Łucku, odbędzie sią

l! t y T S { J A
drogą złożenia deklnracyj pisemnych — na wprzo*  

' daż drzewostanów, drzew płjędyńczyrh — z prze^ 
| rąbu. oraz posuszu' i leżaniny. znajdujących sie 

w Nadleśnictwach: ilttbin, Kiwerce, Klewań. Ki>we(> 
Krstopol, Kryifino, Lubomi, Łuck, Podłużne, Ostróg. 
Samv i Uścilug. .

Wykaz jednostek sprzedażnyrh, szczegóły sprzeda 
ży. warunki przetargu, wzór oferty i umowy, są do 
przejrzenia w Z 0 L.P. w Łucku, w odnośnych Ńnd- 

I leśniclwach i Departamencie Leśnictwa M.R. i D.P.
w Warszawie, ul. Senatorska 15.

Zarząd Okręgowy. Lasów Państw, w Łucku. .

Dla naszej nowo-wybudowz nej centrali elek­
tryczne] w Dziedzicach poszukujemy do mo­
żliwie najrychlejszego wstąpienia 

doświadczonego 
mistrza maszynowego, 

wlodalącego lężyklem polskim 1 niemieckim. Pi­
semne oferty z krótkim opisem życiowym, jakotet 
odpisami świadectw i podaniem referencil należy 
skierować do Dyrekcji Zakładów Górniczych To­

warzystwa Akcyjnego „Silesia" w Bielsku*

Zeb» szturm? KS^WJSS «•

ouje snecyalisła. Plącę za ząb od 1.003 do 3 000
Mkp. Grodzka13, front,!, p.na lewo w pracowni.

Ha św. Mikołaia
A.. Zsmirzyc’li, KraKów, Floryańsia 9.

I Ks, JAN SOŁ AK
proboszcz w Baranowia

j|przeżywszy lat 59, opatrzony św. Sikramen- 
gg tami, zmari dnia 2 grudnia 1932 r.'
E9 Pogrzeb odbądź e się w poniedziałek, dnia 

4 b. m. rano.

i
jl 2?wąl Kupony na suknie, bluzki, ubrania mę- 
u-aljHl skie po cenach nader niskich poleca 
magazyn mód „jad .ulga", i?ynek.3) w podworCu.

Peszaltej? pianin? Pisemne zgłoszenia 
do sklepu ,p. Majera i Ostaszewskiego w Krafco- 

. . wie, Ry^tk gi..rośieunictv.'o w/kmezone.,
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Tajemnicze morderstwa w Zakopanem.
Z Zakopanego plszą nam;
Sprawa morderstwa, dokonanego na śp. Zo­

fii Bukowskiej, nie przyniosła do tej 
chwili żadnego wyjaśnienia. Zanie­
pokojenie opinii publicznej wzrasta, tem bar­
dziej, te napady ponawiane w temśa 
samem miejscu przez ukrywają­
cego sią w lasach opryszka, stają 
sią coraz częstsze i śmielsze. Do 
wodzi tego cały szereg nowych napa­
dów na Maryę Pęksównę, Zofię Hycównę, 
Annę Gut, p. Haitinger z Bystrego, oraz B. 
Krzysztofiaka. Grozę sytuacyi powiększa fakt 
nagłej redukcyi wywiadowców P. P. 
I to właśnie tych, którzy rozpoczęli 
pierwsze śledztwo, tak w sprawie mor­
du. lakotei wymienionych napadów.

We środę dnia 6. grudnia o godz. 7. wlecz.

zebranie seniorów
v lokalu klubowym Rynek gł. 11. 

Sprawy pilne.

Dymiony od 2-25 litrów 
czyste w plecionkach kupię. Immerglilck, 
Prądnik czerwony, fabryka wódek.

Kaoital ści lub amzrykanie!
DAM MIESZKANIE

3 pokoje I kuchnię oddalone 15 minut od tram­
waju I zaolacę procent za udzielenie mi potyczki 
30 Miltonów marek na 1 rok. Zgłuszenia pisemne 
pod „Hipoteka” do biura ogłoszeń F. STATTERA, 

Kraków. Grodzka 13.

Kantorzystka sko niemiecką korespondent 
natychmiast poszukiwana Oferty listowne do 
firmy Reim I Ska z ogr. odp. Kraków. L. A B 37.

Ważne dla biur handlowych I przemysł.

Biuro buchalteryjno-rewizyjne 
S. SANDHIMJ1A 

uaprzyatężon. rzeczozn. sąd. I lustratora ' sąd. 
dla stów, spółdzielca.

Kraków XXII, Zamojskiego 46. Tal. 399.
Adres dla korespondencji: Kra sów I. Skrytka 101. 

Sporządza bilanse I zamknięcia ksiąg, przepro­
wadza stałą lub czasową kontrolę księgowości 

oraz obliczeń i tp.
podejmuje się również założenia I prowadze­

nia ksląj handlowych, oraz regulowania zanle- 
dbanei buchalterji tak w mie|scu, jak I na prowincji.

Zwyczajne Salsia Zgromadzenie 
Banku Przemysłowo Budowlanego Stów, z ogr. 
odp., odbędzie się dnia 20, grudnia 1922 r. 
w mieszkaniu Dr. Gustawa Kadena ul. św. 
Tomasza L 29 o godz. 3.30 po poł. z nasię 

pującym przedmiotem obrad:
1) Sprawozdanie Zarządu.
2t Rozwiązanie I likwidacja stowarzysz.
3) Wybór likwidatorów.
4) Wnioski członków.

Gdyby na tem Zgromadzeniu nie było prze­
pisanego statutem kompletu, odbędzie się na 
stąpnę o godz. 4 popoł. bez względu na komplet.

Prezes Rady Nadzorczej
Dr. Gustaw Kaden m. p.

Kraków, dnia 1. grudnia 192Z

Pierwszorzędny fachowiec prze­
mysłu drzewnego

godny zaufania, jeszcze młody z 20-letnią praktyką 
tartaczną i lasową u pierwszorzędnych firm, po. 
ssnkuje posady od 1 stycznia 1923, samodzielnejo 
sa.ządcy (kierowaika) tarteka i lasu, obznajmiony 
także z produkcją i manipulacją bukowych lat me­
blowych i skrzynek. Najlepsze świadectwa i refe­
rencje. Zgłoszenia pisemne pod „Przemysł drsawŁy" 
do Biura reklamy psae. „Promień" Laków, Synek 30. 

Sekcya zwłok ip. Zofii Bukowskiej, prze­
prowadzona w obecności sędziego p. Pro- 
chał*  przez dra Nieselmana i dra Ga- 
bryszewsklego, wykazała su pełne 
zmiażdżenie cza^-kl przedmiotem 
tępym a ciężkim, wobec czego ustalono 
kierunek śledztwa, które nagle utknęło 
z chwilą odwołania wywiadowców 
policyjnych. Zapytać należy. czy Ko­
menda Okręgowa P. P. zda Je so­
bie sprawą z podobnego zarzą­
dzeni-*.  nie zmierzającego dó uspokojenia 
opinii publicznej, oraz czy weźmie na 
siebie odpowiedzialność za obecne 
i dalsze wydarzenia?

Walne zgromadzenie 
łyd. Klubu sport. „Mjkk.bi11 

odbędzie się w niedzielę dnia 17. grudnia br. 
o godz. 3. pop. w sali Kahału ul.Krakowska 41,

!
H 
A
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Podziękowanie.
Przewielebnemu Duchowieństwu w Trzebini i w 

Tenćzynku, WP. Nadkomisarzowi Kuncemu, p. Ko­
misarzowi Stępieniowi, jak również Kolegom zmar­
łego a szczególniej p. Błasiakowi, WP. Dyrektorowi 
Rafinerji wraz z Personelem urzędniczym, WP. 
Kierownikowi szkoły, p. Nauczycielkom i p. Nau­
czycielom. dzieciom szkolnym w Trzebini wsi. oraz 
wszystkim Znajomym i Oliecnym, którzy oddali osta­
tnią przysługę zmarletnu ś. p. Bdzylemu Szusz­
kiewiczowi, Komisarzowi Kontroli Skarbowej w 
Trzebini i Tenćzynku, składa serdeczne „Bóg zapiać"

Niżeś ten f bntaiyclil
Wysprzedaż posezono iva: 
Kcstjumów, płaszczy damskich i ubrań 
męskich, ragliaS w oraz resztek mate­
riałów aa obrania, kestjamy, płaszcze

KRAIOWE ZAM)7 KOMFEKCYJME 

W.PIErauSZiiIiJ.GAJDY 
Kraków, Siu-pańsSa 7, Ł p.

PIEUWSZE KU251 MATUlłYCZHE 
prof. W. i H. TYRA 1K1E tflCZóJlf 

przygotowują do matury 
I do egzaminu z 8 i z 4 klasy.

ZgL: Karmslleka 56, II. p., od 3-6 pop.

KURSA MATURYCZNK .,W ! 1 Z IV*
Prof. B. BUTRYMOWICZA

SCUlłSA MATU3YCZNE 
glmnazyalne I semlnaryalne 

UL. WOLSKA 13, II. P.
i pod klerów. prof. Karola Pępkowsklego.
i Kursa Jednoroczne i dwuletnie - Kursa z zakresu 

4 ki. glmn. • Kursa z zakresu 6 kl. glmn. 
Woisy codziennie od 5-7/'2 wiecz.

WSaSelcBel kompletnego urządzenia ma­
szynowego do wyrobu różnych pokup- 

! nych towarów blaszanych i żelaznych 
poszUKUie sPóŁNiKa

za stosownym kapitałem, ewentualnie z lokalem. 
. Pisemne zgłoszenia pod „Spóinltc". Kranów, 

skrytka pocztowa 105.

SKORKI smo/t

nnm m, skład futer 
Kraków, ul. Śzewsp L. 12.

1 motor elektryczny
o prądzie stałym, 220 Volt, 2790 obrotów A. E G. 
(Jnion, tanio do nabycia w Drukarni Sztuka 

Sobieskiego 16.

Zakład pielęgnowania piękności 

Drowei Łastkięwictowsj 
Kraków, ul. Rakowicka L. 8.

Pielęgnowanie piękności cery twarzy, usuwania 
plam I zmarsżczków. Masaż elektryczny, skórne 

kąpiele parowe. Usuwanie włosów elektrolizą. 
Porada lekarska od 2-5.

Z powodu zwinięcia fabryki stolarskiej
w Bieftczycach

są następujące maszyny do sprzedania:
1 heblarka, 1 heblarka grubościowa 600 mm, 
1 cyrkularka ze stołem żelaznym, 1 piła waha­
dłowa, 2 czooownice. 1 freska, 1 piła taśmowa. 
1 Dynamo (Bergmenns) 2x220 VoIL 102 Amnera 
47 kilowat 960 obrotów. 1 tablica rozdzielcza, 
1 Dynama (Georg Schwabe) 110 Volt 380 Am per.

650 obrotów.
Wszystko oglądaj można na miejsce 

W Bfeftczycacb, poczta Mogiła.

RraeiMifA opalowe I węgiel snrzedaie się. Ceny 
Uł£B WU konkurencyjne, tamie jest kompletna 
cyrkularka żelazna dó sprzedania. K r a k ó w, 

Mazowiecka 77.

B ural słkB
z dłuższą praktyką plsząca bleale na maszynie, 
dobra polsko niemiecka stenografię tka z fadnem 
pismem ręcznym znajdzie stałą posadę. Oferty 
z odpisami świadectw, fotografią do Administracji 

 pod „P zamysł 20*'.

Pianino
w dobrym stanie kuplę. Zglosz. z podaniem ceny 
Adm. Kurjera do 8 grudnia pod „T 1000“,

W poniedziałek 4 bm. rozpoczynam 

SHIMMY o 7-maj 

TAM3D-M11. o 8-maJ

z. axuszczrft3xi jawi a.
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Już świąteczny czas nadchodzi 
Z nim drożyzna coraz większa, 
Więc jeden drugiemu radzi, 
Która wódka jest najtańsza.

Irnmerglucka dobroć znana! 
Dzisiaj wszyscy wykrzykują, 
Jest też wszędzie polecana 
i wszyscy ją dziś kupują.

Piją Panie i Panowie,
Bo poznali dobroć wódki, 
A kto nie pił niech spróbuje 
Irnmerglucka dobrej wódki.

Niech się każdy zaopatrzy, 
Bo i czas jest nawet krótki, 
Dokąd zapas jeszcze starczy, 
Niech spróbuje dobrej wódki.

Kraków, Prądnik Czerwony, za rogatką 
Warszawską Nr. Telefanu 3519.

objęcia Jest posada do zarządu mniejszem gos 
podar-twem wiefskiem i ogrodem. Reflektuje się 

na osobę do lat 40, Int ligentną i samotną. 
Wiadomość Szlak 32 parter na prawo.

OKOŁO 103 ROBOTNIC 
umiejących dobrze szyć na maszynch, oraz 
ZD9LNEG0 CZiLWW. KaiWIEClIESO 
specjalistę w kostjumaćh damskich, przyjmie na­
tychmiast na stale za Wysokiem wynagrodzeniem

do metali:

Tokarnia 1 ll/2—2m, Shapplngf 300 500 mm. 
Wiertarki 25 mm, Mioty sprężynowe 30 kg.

do drzewa:

Gater 750 mm światła. Heblarki (Dichten 
Abrlcht-Hobel), Piły taśmowe '600 750 mm, 

Cyrkularki, Piły do drzewa opalowe jo 
dostarcza natychmiast za składu:

PcnElMnilffllllE
Krakó m, u'. Slawkossks 1.

Zaołacn o isł^irsa I kjchnię z komfor 
tem. Zgłoszenia nod „Komfort" biuro ogłoszeń 

Haoczyca ul. Jagiellońska 7.

Brylanty i złoto taK^::S’ż' 
ftWffl i 511 W

Kraków. Crodzka 29.

p&zeciw zaoiśw
musimy teraz szczególnie się chronić, gdy prze­
różne zakaźne choroby, jak (szkarlatyna, odra, ospa, 
cholera i tyfus występują nagminnie. Dlatego wszę­
dzie lam, gdzie te choroby się pojawiają, 

naiet*  stosowni!

jakiś pewnie działający środek dezynfekcyjny, któ­
rego nie powinno zabraknąć w żadnym domu. Naj­
lepszym takim środkiem w obecnej dobie, jest we­
dług badań instytutów Prof. LóffJera, Liebreicha. 
Proskauera, di Vesta, Vas Pfeiffera, Verluna, Per­
lika i w. i. niezaprzeczenie

l.Y40|iO9N

bee zapachu i nietrujący. Działanie Lysofortnu jest 
szybkie i pewne i dlatego zabrany bywa przez 
wszystkich lekarzy do dezynfekcji chorych, do zmy­
wania ran i wrzodów, do aseptycznych opatrun­
ków i przepłukiwać.
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogeryach. 
Wyłączny hurtowny skład na całą Polskę: Polska 
Spółka akcyjna „PHAEMA", Maclitw B. Jawornicki 

w Krakowie, ni. Długa 5.

ITonc/piant ' rutynowanego poszukuje zara2 
—* adwokat w mieście powia owem Zac.i. Melo- 
eolski. Zgłoszenia pod _S. H.“ da Biura ogłoszeń 

.PRfiSfl*.  Kraków, Karmelicka 16.

W poniedziałek 
przyjeżdżają do Kraliowa 

Mikołaj ii. 
RASPUTIN 
KIERENSKI 
LENIN 
TROCKI.
Praw do Prasowanla blalsl bielizny za do- 
rilltfJ {uliiiil brem wynagrodzeniem przyj nie pral­
nia „Czystość ', Kole'ek 9. Zgłoszenia osobiste

Mim Isirea s. i Hi,ujm 

? fi ) T ( Y za p™ •«: Jlj ą | zaraz

do sorrediży laków zabezoieczonych 
od rdzy, farb, pokostu, artykułów farma­
ceutycznych najlepiej prosperujących. 
TylKO osoby re >rezent 3cyjnie uzdo nlone, 
rutynowane zechcą się zgłosić przy 
dołączeniu referencji pod .,C'iańiIa“ 
do biura wglos :eń ,,Pi? Kraków,

Karmel, cka 16.

„tles się — Zdob^tlztasz stanowi­
sko I zn uczenia l,(

Chcesz przygotować się do ma ury lub egzaminu 
z 6 klas (na cenzus naukowy) lub też posiąść 
ogólną wiedzę w r.racv, w isz flS «1 T i|') «“ się na ?ow-z tor.y Kares-ronl „ H ! <4

Krak 5.w, Grodzka 60, szkoła, parter.
Iniormacje i prosoetta bezpłatnie. Ida oJpowiedź 

załączyć znaczki.

WIĘCICO ¥S?(IEtóO

Niezawodny środek przeciw 
od nroianlom.

SKłal główny: Aptalia p<H„G viaziią“ 
Krakó w, Florjraźila 15.

K 0 N A U R S.

za G) piimsTm
0LSE53 IBJEOT ai.UKWZO/di II) 

ogłasza konkurs ni objęsie stano­
wiska Dyrektora Ad ninlstracj: od 

dnia 7 styc«n'a 131? r.
Rcflektanci winni do dnia 20 grudnia r. b. złożyć 

oferty w zapieczętowanych kopertach zaadresowa­
nych do Zarządu „AGRlIAu", Krakowskie Przed­
mieście Nr. 7 m. 17 w Warszawie z zaznaczeniem: 
„Oferta na stanowisko dyrektora AGRIfu".

W olercie winno być po'ane dokładne curriculum 
vitae,®refereiicje, odpisy świadectw, oraz warunki 
wymaganego uposażenia.

Kandydaci winni posiadać znajomość prowadze­
nia większych gospodarstw rolnych i leśnych.

i Pierwszeństwo mają kandv aci z wy r em wy-
I kształceniem rolnem, oraz dłuższą praktyką rolną 

i administracyjną.

| PREZES RADY NADZORCZEJ zawiadamia, te

SrÓŁKI KREDYTOWEJ CZŁONKÓW T. W. U. 
w Krakowie

1 odbędzie się dnia 20 grudnia 1922 o godz. 5 (opol. 
w biurach Spółki Kredytowej, ul. Basztowa 9,111. 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Zmiana 
statutu Spółki, w celu uzgodnienia tegoż z poslano-

■ winninnii usiany o “pót..zic!niach i inne zmiany. 
| 2) Wnioski członków.
| W razie braku kompletu odbędzie się tegoż dnia 

o godz. 5.30 powtórne Widno Zgromadzenie z tym 
samym po, .ą;kiciu dziennym bez względu na liczbę

Dr. Faustyn Jakubowski.

jR2‘d3mr^.v'g.iiihaiijiu!

Wiadomiśd bieżąc®.
Kraków, S grudnia.

Pogrzeb gen. Iwaszkiea.cza 
vie Łwoafe.

W piątek o godzinie 9 rano przywieziono 
trumnę ze zwłokami śp. generała Iwaszkiewi- 
cza do Lwowa. Równocześnie przybyła dele 
gseya oficerów z Warszawy z gen. Dowbór- 
Muśnickim na czele i z ks. gen. prałatem 
Niewiarowskim. Przybycia ich oczekiwał na 
dworcu przedstawiciel miasta. Zwłoki przewie­
ziono do kaplicy Boimów, gdzie wystawione 
będą ptzez dzień cały.

W sobotę o godz. 7 rano trumna przenie­
siona zostanie do katedry. Tam też o godzi­
nie 10. rano rozpocznie się żałobna Msza św. 
W piątek Rada m. Lwowa złożyła żałobny 
hołd gen. Iwaszkiewiczowi. Piezydent miasta 
Neuman na wstępie posiedzenia Rady wygło 
sił uroczyste przemówienie, w którem pod 
niósł zasługi zmarłego generała. Jakie położył 
on w walce o uwolnienie Lwowa i Małopolski 
wschodniej z najazdu ukraińskiego.

Warsza wa, 1 grudnia (PAT). Prezydent 
ministrów, dr.- Nowak, polecił wojewodzie 
lwowskiemu, aby wziął udział w pogrzebie 
gen. Iwaszk ewioza, jako reprezentant prezy­
denta ministiów i rządu.

Zwrot depozytówpolsKich.
Z Warszawy komunikują:
Ministerstwo spraw zagranicznych komuni­

kuje, że rząd niemiecki oświadczył gotowość 
wydania bez dalszych trudności depozytów 
złożonych swego czasu przez obywateli pol­
skich w placówkach dyplomatycznych i kon­
sularnych niemieckich w Rosji a znajdujących 
się obecnie w Reichsbanku w Berlinie, o ile 
obywatele polscy dopełnią pewnych określo­
nych formalności. Bliższe szczegóły zawiera 
komunikat min. spraw zagr. ogłoszony w „Mo­
nitorze Polskim" Nr. 257 z 11 listopada b. r.

Tragodya urzędn kdw w Krakowie.
Ptzeszło 100 uizędników krakowskich, za- 

jętch w Kuratoryum okręgu szkolnego, Woje­
wództwie lub w Izbie skarbowej, wystosowało 
za pośrednictwem Związku urzędniczego pi­
smo do prezyd/um Rady ministrów, do mi­
nisterstwa skarbu, oświaty 1 spraw wewnętrz­
nych z żądaniem o zarak vłr3Wmta im 
mlaszkaft lub o przeniesienie ich 
do drw.n/ch miejsc urzędowania, 
albowiem od roku oddzieleni od swoich ro­
dzin, sami tuła ą się po Krakowie i napróżno 
czekają na przydział mieszkania.

Równocześnie |ednak mieszkania są sprze­
dawane po lichwiarskich cenach wzbogaconym 
lokatorom, co Jest publiczną tajemnicą w Kra­
kowie.

Odczyty o melyum źnfe
z obrazami świathymi w ^Ino „Wanda".

Na zaproszenie Towarzystwa Metapsychi- 
cznsgo przybywa do Krakowa p. Prosper 
Szmurło, prezes warszawskiego Tow. Psycho- 

I fizycznego, aby w dniach 8 go i 10 go gru- 
I dnia (w piątek, święto Matki Boskiej, i w nie- 
I dzielę i wygłosić przed południem dwa odczy 
! ty, stanowiące całość, o msd/umiźmle 

i ostatnich badań w tej dziedzinie, wzbudza­
jącej dziś tyle zainteresowania i wywołującej 
tyle dysKusyi tak w kołach laików, jak uczo- 

j nych badaczy.
I P. Prosper Szmurło słynie Jako wyborny 
, prelegent i jego odczyty w Waiszawie cieszą 
i się zawsze niezwykłem powodzeniem. Pierw- 
j szy odczyt p. Szmurły w Krakowie, poświę- 
i eony będze zjawiskom p i y c h i c :n y m 
, msdyu niemu, drugi zjawiskom fjgygz 

nym (telekmezya, ektoplastya etc.); oba od 
cżyty, ilustrowane bardzo licznymi obrazami 
świetlnymi, trwaź będą po dwie godziny z 
pizerwą dzies.ęcbmmato wą. Początek punctu 
alnie o godz. 11-tej przed poi. Bilety w ce 
nie óój, 1003 i 1500 mk., wcześniej do na 
bycia w księgami Krzyżanowskiego; ptzed od­
czytem zaś w kasie Kino „Wanda".

i 0 aresztowania studentów 
rusKich.

i „Neues Wiener Tagblatt", który przed kilko- 
j ma dniami poda! wiadomości o are.ztown- 
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idu studentów ukraińskich w Malopolsce, ogła­
sza dziś następująca uświadczenie „lutniach*  
Stinunen", datowane > Warszawy:

Wobec rozpowszechnianych zagranicą wia­
domości o aresztowaniu ruskich studentów, na­
leży stwierdzić, te w skrytobójczych morder­
stwach ruskich kandydatów do Sejmu polskiego, 
brali udział przedewszystkiem studenci Stwier­
dzono tu w całym szeregu wypadków, przedo- 
wszystkiem zaś w sprawie zamordowania kan­
dydatów sejmowych Berezowskiego i Pichuiaka. 
Jest to bardzo smutne, te się młodzież ruską tak 
demoralizuje i nakłania do pełnienia morderstw. 
Mimo krzyków więzionych studentów i mimo 
krzyków propagandy ruskiej zagranicę, władza 
polskie nie mogą znietó tego rodzaju metod 
walkt W r. 1918 polska młodzież uniwersyte­
cka i szkół średnich, wystąpiła do walki prze­
ciw zamachowi wojsk ukraińskich na Lwów a 
uczynili to z wolnej ręki, jawnie i otwarcie. 
Mimo to Ukraińcy rozstrzeliwali studentów pil­
skich, którzy doetsli się do niewoli, chociaż 
należało ich traktować jako jeńców wojennych. 
Teraz chyba Ukraińcy nie powinni się dziwić, 
jeżeli polskie władze pociągają do odpowiedzial­
ności młodzieńczych skrytobójców.

Zniesienie 8-godzlnnego dnia praty.
Z Belgradu donoszę.
Ministerjuin dla spraw społecznych w drodze 

rozporządzenia zarządziło zniesienia 8-godzin- 
neuo dnia pracy. 8-godzinny dzień pracy obo­
wiązuje dotąd tylko robotników ciężko pracu­
jących fizycznie. Zaś robotników pracujących 
lżej, obowiązuje 8-godzinny dzień pracy, dla 
handlowców zaś 10-godzumy dzień pracy.

Wojownicza polityka Lloyd Georgo a.
Jak donoui „Daily Mail", generał Towns- 

hend, którego opozycja przeciwko wschodniej 
polityce poprzedniego rządu jest szeroko zna­
na, uświadczył na bankiecie w Aidwich-klu- 
bie, że Lloyd Georga zwrócił się w swoim cza­
sie do Jugoslawji a propozycją, aby okupowała 
Konstantynopol. Gdyby Serbja była się zasto­
sowało do tej propozycji, wznieciłoby to pożar 
na całym wschodzie tak, że mielibyśmy obe­
cnie nową krwawą wojnę.

Ukaranie Niemców.
Agencja Ha rasa donosi z Paryża:
Ponieważ Niemcy tylko w bardzo niewystar­

czający sjxwób uczyniły zadość wezwaniu woj­
skowej komisji kontrolnej do usprawiedliwie­
nia się i dania satysfakcji z powodu wypadku 
w Szczecinie, Passawie i Ingolstadzie, które 
dotknęły oficerów wojskowej międzykoalicyjnej 
misji kontrolnej, konferencja ambasadorów wy­
stosowała do ambasadora niemieckiego w Pa­
ryżu imieniem rządów alianckich notę zawia­
damiającą państwo niemieckie o następują­
cych decyzjach aliantów: Zadośćuczynienie, 
którego rząd niemiecki dotychczas nie dał z 
powodu wydarzeń w Passawie i Szczecinie mu­
si być dane do dnia 10. grudnia. Co się tyczy 
wypadków w Ingolstadzie, to do wyżej wspom­
nianego terminu muszą być dane reparacje, 
które na rząd niemiecki nałożyła komisja woj­
skowa kontrolna. Bawarski prezydent mini­
strów raa do komisji kontrolnej wysłać pismo, 
w którern usprawiedliwi się z powodu wyda­
rzeń w Passawie i Ingolstadzie. Każde z tych 
miast ma zapłacić tytułem grzywny 500.000 
marek w zlocie. O iłeby jednak zaplata ta nie 
nastąpiła do dnia 10. grudnia, względnie o ile- 
by kwotę tę zapłacono tylko częściowo, odbio- 
rą solne rządy aijanckie sumę 1 miljona marek 
w zlocie, ewentualnie zaś różnicę z dochodów, 
które czerpie rząd bawarski z Palalynatu.

Rozpaczliwy stan rcln dwa 
w Rosy’.

W Moskwie odbyło się w tych dniach posie- . 
dzenie połączonych rad pracy i obrony, cen- i 
trslnego komitetu partji komunistycznej i pre- j 
zydjum W Cl KU. Na posiedzeniu teru zastępca 
komisarza rolnictwa przedstawił perspektywy < 
gospodarcze Rosji na rok 1S23. Wedle tej rela- ! 
cji przestrzeń obsiana pod oziminę w stosunku 
dc roku przeszłego smnizjssyła aij w Rosji o 
15%, Na wiosnę przewidywany jest brak za­
pasów ziarna dla wysiewu jarzyn, Wrkaza 
caęść r' ' -iaństwa pozbawiona jest możności 
Obrabia.' roli wobec braku koni. 1 września 
b r. 30% gospodarstw rolnych odczuwało brak 
koni. Sima stan len jeszcze pogorszy. Konie, bę­
dące obecnie w posiadaniu włościan, są nie do 
użycia, czego dowodem, że w wielu gubemjach 
Przy uprawie roli zar iast koni używają ludzi. 
Komisarz rolnictwa domaga! się nadzwyczaj­
nych środków dla ratowania stanu gospodar­
cza < państw. . i

Teatry w Nowym Yorku.
Nowy York, będący najludniejszem miastem 

na świecie, posiada też największą liczbę tea­
trów i miejsc rozrywek. Wszelkie teatry, obej­
mujące 200 miejsc siedzących dla widzów, mu­
szą być w Nowym Yorku zarejestrowane i po­
dzielone są na grupy. Do pierwszej należą tea­
try, liczące o<i 200—600 miejsc. Grupa ta liczy 
398 teatrów, dających przeważnie przedstawie­
nia kinematograficzne. Drugą grupę stanowią 
teatry, obejmujące od 600—2.000 miejsc. Tea­
trów takich jesl około 200. Dawane są w nich 
przedstawienia kinematograficzne obok popisów 
śpiewackich, akrobatycznych itd. Teatrów we 
właściwem znaczeniu tego słowa, poświęco­
nych dramatowi, komedji, operze i farsie, a o- 
bejmujących od 1.000—5.000 miejsc, liczy No­
wy York około setki.

We wszystkich tych teatrach razem wzię­
tych pomieścić się może jednocześnie około pól 

i miljona osób.

Fundusz na utrzymanie cesarzowe] Zyty.
Nasz korespondent wiedeński (U) telefonu­

je' Jedno z pism wiedeńskich podaje, że Ra­
da ambasadorów powzięta zasadniczą decy­
zję. by państwa sukcesyjne utwo­
rzyły fundusz na utrzymanie bytej 
cesarzowej Zy&y. Uchwalę tę należy za­
wdzięczać wpływom kół francuskich.

Skruszony włamywacz.
Przed paru miesiącami skradł lokaj, nazwi­

skiem Skopcew, były lenieć rosyjski, zajęty 
u posła angielskiego, Muellera w Warszawie, 
na szkodę pani Muollerowej kosztowności, war­
tości półtora miliona Mkp. i znikł. Wczoraj 
otrzymała p. Muelierowa z Janowa Podlaskiego 
przesyłkę pocztową, w której znajdowały się 
wszystkie kosztowności. Do przesyłki był do­
łączony list Skopcewa, w którym donosi, że 
go sumienie dręczyło i dlatego nie ence ko­
rzystać z kosztowności zagrabionych. Ubrania 
Jednego nie zwraca, albowiem zabrał je dla 
siebie nieuczciwy przyjaciel, który go namó 
wił do kradzieży. Skopcew zawiadamia, że się 
odda sam w ręce policyl.

ODZNACZENIE POŚMIERTNŁ Jeden a najświet­
niejszych bohaterów powstania śląskiego, 17-letni 
uczeń szkoły kadetów we Lwowie, śp. Karol Hiero­
nim Chodkiewicz, który w walce z Niemcami żyae 
swe młode położył — otrzymał obecnie order „Vir- 
luti .Mili tar i." Poprzednio przyznano zmarłemu krzyż 
Zasługi Wojskowej.

(Wir.) NACZELNIK PAŃSTWA wczoraj o godz. 
5 pop. rewizytował marszałka sejmu p. Rataja w je­
go mieszkaniu.

NOWI MARSZAŁEK SEJMU. Dzisiejsze dzienni­
ki warszawskie zamieszczają następujące biograficz­
ne dane o nowo wybranym marszałku Macieju Ra­
taju: Urodzony w roku 1384 we wm Chłopach, po­
wiat Rudki, kończył gimnazjum i Uniwersytet we 
Lwowie, przygotowując się do stanu nauczycielskie­
go. Za czasów akademickich brał udział w stowarzy­
szeniu młodzieży poslępowo-niepodległościowej ..Ży­
cie". I'o przeniesieniu na stanowisko nauczyciela do 
Zamościa, wstąpił do miejscowej organizacji Wy­
zwolenia^ Po rocznej działalności w Zamojszczyżnie 
został wybrany w swoim okręgu posłem do sejmu u- 
stawodawczego. Po rozłande Wyzwolenia z Piastem, 
pozostał w giupie Piasta, gdzie jest wiceprezesem 
klubu i wicedyrektorem stonnictwa. Podczas rządu 
Witosa powołany został na ministra wyznań i o- 
świecenia publicznego.

TRANSPORTY DRZEWA DLA KRAKOWA. W 
dniu wczorajszym nadeszło do Krakowa z Niska 25 
wagonów drzewa.. Transporty te złożono w miejskich 
składach na Warazawskiem, a będą one rozdzielone 
między te osoby, które wpłaciły do Kasy miejskie­
go Biura aprowizacyjnego należylość za drzewo, a 
jeszcze go nie pobrały.

Nadto zarząd dóbr w Nisku zawiadomił wczoraj 
telegraficznie prezydjum miasta, że wysyła równo­
cześnie do naszego miasta dalszych 29 wagonów 
drzewa, a w dniu 4 bm. 10 wagonów. Sprzedaż 
drzewa odbędzie się w przyszłym tygodniu.

POSIEDZENIE KOMISJI CENNIKOWEJ. W po­
niedziałek, dnia 4 bm. o godz. 6 pop. odbędzie się 
posiedzenie miejskiej Komisji cennikowej. Przedmio­
tem dyskusji będą cenniki wniesione onegdaj przez 
rzeźników, masarzy i piekarzy. Również rozważa­
ne będą żądania właścicieli składów węgla, miesz­
czących się w mieście. Przedsiębiorcy ci zażądali 
podwyższenia ceny za 100 kg. węgla o 100 Mp., mo­
tywując swe pretensje po;lro’eniem kosztów prze­
wozu węgła ze składów przy ul. Pawiej.

PODROŻENIE TYTONIU I PAPIEROSÓW 0 60%. 
Z Warszawy donoszą: Z dniem dzisiejszym obowią­
zują nowe ceny na papierosy i tytonie. Nowa zwyż­
ka wynosić będzie 60% cen ustalonych na miesiąc 
październik. W niespełna dwa miesiące ceny pa­
pierosów i tytoniu ro .'skoczyły te-jy o 110 proc.

160% F0DWYŻKA PODATKU OD CUKRU. Izba 
skarliowa w Krakowie zwraca uwagę, te podatek 
spożywczy od cukru został podwyższony z 30.000 
na 60.000 od 100 kg. netto. Zapasy cukru w.stanie 
naturalnym i w przetworach cukrowych począwszy 
od 100 kg. netto cukru, podlegają. obowiązkowi .zgło­
szenia i do łątkowego opodatkowania. Pisemne zgło­
szenia w trzech egzemplarzach należy wnieść do 
właściwego oddziału kontroli ł arbowej. podając w t

zgłoszeniu wagę netto cukru, miejsce przechowania, 
oraz imię i nazwisko posiadacza, o ile zaś chodzi o 
przetwory cukrowe, także ich bliższe określenie oraz 
wagę netto. Niezgloszenie zapasów cukru i przetwo­
rów cukrowych zagrożone surową karą pieniężną.

SPRAWY MIEJSKIE. W dniu 1. b. m. odbyło eię 
pod przew. wiceprez. m. Rollego posiedzenie połą­
czonych Sekcji II, III, IV, V i VI Rady miejskiej, 
na którem załatwiono sprawę przejęcia przez Rząd 
szkoły gospodarstwa domowego, najmu budynku 
przy ulicy Koletek 1. 10 od Towarzystwa Dobroczyn­
ności na pomieszczenie Mie:skiego Żłóbka oraz za­
łatwiono szereg przyjęć do Gminy.

UPAŃSTWOWIENIE MIEJSKIEGO SEMINARJUM 
GOSPODARCZEGO. Na piątkowem posiedzeniu po­
łączonych sekcyj skarbowej, prawniczej i szkolnej 
krak. Rady miejskiej, zatwierdzono umowę ze skar­
bem państwa polskiego w sprawie przejęcia miej­
skiego seminarium gospodarczego dla dziewcząt na 
etat państwowy.

LUSTRACJE URZĘDÓW KRAKOWSKICH. Od 
szeregu dni odbywają się lustracje urzędów krakow­
skich przez delegatów Okręgowej Izby kontroli pań­
stwa. Instytucje humanitarne (szpitale państwowe, 
wojskowe zakłady i L p.) lustruje komisja pod prze­
wodnictwem radcy p. Antoniego Gorgoscha. Lustra­
cje są ścisłe, przyczem przeprowadza się skontra kas 
i magazynów. Jak dotąd lustracje dały wynik do­
datni.

NA TARGI od 25 list do 1 bm. spędzono btihai 
104, wołów 261, krów 591. jałówek 310, cieląt 354, 
ouiee 10, nierogacizny 1381. razem 3011 zwie­
rząt Płacono za jeden celiar metryczny żywej wagi: 
buhaje 62.500 — 90.000; woły 52.000 — 87.400; 
krowy 37.500 — 7O.(XX); jałownik 42.300 — 83.000; 
cielęta 90.000 — 120.000; nierogacizna 120.000 — 
240.000; bitej wagi: nierogacizna 280.000 — 885.000 
marek. Ze spędzonych na tary zwierząt sprzedano: 
na konsumeję miejscową 2474 sztuk, na konsumeję 
innych gmin kraju 637 sztuk. W porównaniu ze 
spędami w przeszłym tygodniu, było więcej 99 szź. 
bydła i 102 nierogacizny, zaś 33 cieląt i baronów 
mniej, czyli razem 164 sztuk więcej.

NOWY CENNIK FRYZJERSKI Och fryzjerów 
krakowskich uchwalił 4 wprowadził w życie z dnieol 
wczorajszym nowy cennik za roboty fryzjerekle. 
Według obecnej taryfy, należytoócś za poszczegól- 
ne rotoly fryzjerskie podwyższono o 100 Mp.

PODWYŻSZENIE EMERYTUR. Rada ministrów 
uchwałą z dnia 27 lislop. przyznała na grudzień' 
60-cio procentową podwyżkę de poborów lislo|>ado- 
wych emerytowanym cywilnym funkcjonarjuazonl 
państwowym, emerytowanym zawodowym wojsko­
wym b. państw zaborczych, tudzież wdowom i sie­
rotom po tych obu kategorii osobach. Dalej przyzna­
ła emerytowanym oficerom wojsk polskich, bel 
względu na stopień, po 80.000 Mp.. emeryt niższymi 
wojskowym wojsk polskich po 20.000 Mp„ znś wdo­
wom po tych osobach połowę powyższych kwot • 
sierotom jedną trzecią część tych kwoL Równie*  
w stopniu 60%-wego dodatku podwyższyła dary a 
laski osobom ja pobierającym. 1 wyjątkiem tych, 
które pobierają ewentualnie i renty kolejowe.

FERIE ŚWIĄTECZNE. Na mocy rozporządzenia 
ministra oświaty, szkolne ter je świąteczne Bożego 
Narodzenia trwać będą od 22. grudnia do 2. stycznia 
włącznie. Zawieszenie zajęć nastąpi 21. grudnia po 
lekcjach, podjęcie zaś 8 stycznia rano.

MILłONÓWKA. Przy wczorajszem ciągnieniu 
miljonówki wygrał numer 88-58S, sprzedany w Po­
znaniu.

NA BUDOWĘ DOMU MEDYKÓW W KRAKOWIE 
ufundowali dalsze cegiełki: 416 Dr. Bolesław Okul- 
jar z Żywca; 417 Dr. Sabina Jeleńska Macieszyna; 
418 Lusia Medyńska; 419 p. Ożarowscy; 420 To­
warzystwo Bibl. słuch, praw U. J. ku czci prot 
Krzymuskiego; 421 p. Hanzerowa; 422 - 423 N. N. 
bez podania nazwisk; 424 - 434 Słuchacze I-go roku 
medycyny w dniu 18 .listop. b. r.j 435 p. Slratilalo, 
wpłacając po 10.000 Mkp. za cegiełkę. Nadto do­
żyli ofiary: na bloczek Nr. 12 kol. Papee 6.170 Mkp.; 
Nr. 66 kol. Stachórska 2.610 Mkp.; Nr. 67 dr. Tesa- 
rzowa 3.300 Mkp.; Nr. 104 kol. Seidl 2.850 Mkp.; 
Nr. 115 kol. Piekarska 12.388 Mkp.; Nr. 112 kol. 
Welfe 4.000 Mkp.; Nr. 126 kol. Kmietowicz 18.000 
Mkp.; Nr. 127 kol. Bilikiewicz 8.500 Mkp.; Nr. 141
kol. GlOclt 2.150 Mkp.; Nr. 162 kol. Szczeklik 18.600 
Mkp.; Nr. 168 kol. Fornelski 42.500 Mkp.; na listę 
Nr. 61 w klinice tteurol. U. J. prócz jednej cegiełki
21.600 Mkp.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Ry- 
nek gl. A - B 1. 39) wtorek 6 b. m. prof. Dr M. Sie­
dlecki- „Przyroda i życie w krajach gorących" (I. 
kraje gorące jako podłoże życia) z obrazami świetl­
nymi; środa 6 b. m. Dr A. Klęsk: „Badanie inteli­
gencji ludzkiej"; czwartek 7 b. m. Aleksandra Jor- 
daens: IV. wieczór autorski z udziałem pp. Zofji 
Ordyńskiej i Eug. Solarskiego, art. dram. Bagateli; 
sobota 9 b. m. Dr. Melanja Grafczyńska: „Muzyka 
Liszta" (z ilustr. muz.) Początek o godz. 7 wieczór.

ZBIÓRKA NA RZECZ ŻYD. KUCHNI AKADEM. 
Wydział Towarzystwa Rygorozantów rozpoczyna w 
bieżącym tygolniu zbiórkę inwentarza kuchennego 
i artykułów pierwszej potrzeby dla otworzyć się 
mającej w b. m. żyd. kuchni akademickiej (przy ul. 
Zielonej 7). Ze względu na krytyczne położenie ży­
dowskiej młodzieży akademickiej, w szczególności 
z prowincji, uprasza się p. t. przemysłowców i kup­
ców o łaskawe wydatne zasilenie wspomnianej ku­
chni spi zetem i innymi darami, które o ibierać b«d» 
w legitymacje Tow. zaopatrzeni kwestarze i kwe- 
slarki. Dary przesyłać można też wprosi, lub zgło­
szenie uskuteczniać u p. J. Lewkowicza, Kraków, 
Starowiślna 1, I. p. .

KO-iKUr.S WALKI NA BAGNETY. Staraniem Do­
wództwa Korpusu Nr. V. odbędzie się w dniach 8. 
i tl. grudnia b. r. o go izmie 9-te; w ujeżdżalni ó. 
dyw. taborów przy ul. Zwierzynieckiej, konkurs wal­
ki na bagnety o mistrzostwo armii. W zawodach we­
zmą udział zawodnicy wszystkich .korpusów. Wstęp



„WIADOMOŚCI KRAKOWSKIE" — Kr. 43 — PwrfHrtaMt 4 grotWa im

ta zaproszeniami oraz numerami wydawaneńri przy 
Wejściu.

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY RĘKODZIELNICZEJ 1 
PRZEMYSŁOWEJ W KRAKOWIE urządzą, jak co­
rocznie, św. Mikołaja, który będzie objeżdża! w dni*  
6 i 6 grudnia, w godzinach wieczornych po mieście, 
na specjalne zaproszenia. Zgłoszenia z dokładnym 
adresem i najdogodniejszą godziną prosimy nadesłać 
do Sekretariatu Związku przy ul. Krupniczej, L 29. 
Św. Mikołaj będzie jeździ! w tym rok*  a orkiestrą 
j wyjątkowo liczną świtą.

WIECZÓR INAUGURACYJNY M10DŁ WSZECH- 
POLSKIEJ. W poniedziałek 4 bm. o god*  7 wiccł 
w sili Hady Powiat odbędzie się wieczór inaugura­
cyjny młodzieży wszechpolskiej, który wypełnią od­
czyty. „Nacjonalizm polski w chwili obecnej", oraz 
„Program ruchu wszechpolskiego wśród młodzieży 
akadetn". Wstęp dla członków i sympatyków.

„HAMLETYZM A WSPÓŁCZESNOŚĆ", odczyt 
Feldhoma odbędzie się dzaś o goite. 11 w mli 89. 
1. p. Coli. Novum w Kole dramatu klasycznego U.UJ.

CHRZESC. ZWIĄZEK AKADEMIKÓW W POL­
SCE zawiadamia, ta w niedzielę dnia 8. XIL 1922 r. 
odbędzie aię w sałi 39 OdL Novi o rod*  4 popoi 
odczyt kol. dra Stawarskiego na temat: „Oł,ecne 
położenie Polaki, a młodzież", na który zapraw® o- 
gół aka>l oraz gośd z poza Uniwersytetu Zarząd ko­
la krakowskiego.

„PRZYCZYNY KATASTROF LOTNICZYCH". Od­
czyt pod tym tytułem wygłosi dnia 4 b. m. ppłk-pi- 
lot Ernest Cieślewski, dowódca 2. p. lotniczego, w sa­
li Muzeum przetn. przj uL Smoleńsk L 9. Odczyt 
ilustrowany przeźroczami rozpocznie się o godz. 7. 
wieczór. Cena biletu 800 Mp. Dochód przeznaczony 
na cele mającego powstać w Krakowie Aero-klubu.

BIURO PORADĘ PRAWNEJ przy komitecie te- 
kalnym organizacji sjoiustycznej w Krakowie (tsL 
S trudom 16, ofic. U. p.) udziela osobom niezamo­
żnym bezpłatnie wyjaśnień i informacyj w zakre­
sie wszelkich kwesty) prawnydi w każdą niedzie­
lę od godz. 10—12 przed południem. Intereawei za­
miejscowi otrzymają odpowiedź za zwrotem porta.

„ZESPÓŁ", URZĘDNICZY ZWIĄZEK SP0ŻTW- 
CZY otwiera we wtorek 5 bm. drugi aklęp spożyw­
czy przy uL Karmelickiej L 21, przeznaczony dla 
członków zamieszkałych w dzielnicy IV. Piasek. 
Od 6 bm. wszystkie sklepy dostępne będą dta człon­
ków tylko do goiz. 12.45 i 5.46 popoi

KOMPLETY TANECZNE w sali Tow. Rolniczego 
urządza od dzisiaj w każdą niedzielę Slow. b. le­
gionistów. Rozpoczynają aię oas • godz. 4 popołudn. 
1 trwają do II wieczór.

POMYSŁOWY OPRYSZEŁ Onegdaj w nocy wła­
mano się do wystawy sklepu p. Lu bańskiego przy 
ul. św. Anny I. 2 i skradziono dwa szale jedwabne, 
5 par pończoch, rękawiczki skórkowe, sweater, pod­
wiązki damskie, krawatki, torebkę damską, łącznej 
.wartości kilkuset tysięcy Mp. Sprawca dostał się do 
wystawy w ten sposób, te urwał kłódkę od żaluzji, 
która się wskutek tego podniosła nieco w górą. Przez 
ten otwór opryszek wytłoczył w szybie wystawowej 
dziurę, z której zaj-ewne przy pomocy jakiegoś dru­
tu skradł znajdujące się tam rzeczy z wystawy.

NAPAD RABUNKOWY. Onegdaj w nocy został 
napailnięty na gościńcu w Diertowicach p«w. My­
ślenice, przechodzący w stanie pijanym gospodarz 
Jan Fus. Opryszki obezwładniwszy swoją ofiarą, 
skradli 156.H00 Mp.

NIESMACZNE WZBRYKŁ Onegdaj późną netą, 
jakiś osobnik podający się za posterunkowego poli­
cji Nr 343. uwiadomi) telefonicznie lekarza pogoto­
wia ratunkowego, ze w jednej z restauracyj krakow­
skich powstała krwawa bójka, której ofiarą padJo 
dwoje osób. Przybyły pod wskazanym adresem le­
karz pogotowia ratunkowego skonstatował fałszywy 
alarm, gdyż restauracja ta była od dawna zamknię­
tą, a patrolujący w tej okolicy policjant, wykluczył 
możliwość podobnego zajścia.

Wypadki podobnych fałszywych alarmów zdarza­
ją się często, a ofiarą ich prócz pogotowia, padają 
także lekarze prywatni, których jakieś indywiduum 
wzywa nocą telefonicznie, do rzekomo nagle zasła­
bł ych ludzi. Lekarze ci są już na tropie owego indy­
widuum, które wkrótce niewątpliwie pod kluczem 
odcierpi za swe karygodne i niesmaczne wybryki

ZŁODZIEJE W POTRZASKU. Od pewnego czasn 
zdarzają się wypadki okradania gabilotek sklepo­
wych. przyczem sprawcy dokonują lego przez roz­
bicie szyby w gabilolce. Często, gdy otwór jest ma­
ły za pomocą drutów wyciągają rzeczy. Wczoraj u- 
dalo się policji przytrzymać trzech osobników, w 
chwili, gdy w sieni jednego z domów przy ul. Flor­
iańskiej, zabierali się do podobnej operacji. Są to 
znani dobrze policji krakowskiej młodociani oprysz­
ki, 19-letni Edmund Dąbal, 17-letni Stefan Gąlkie- 
wicz i 19-letni Józef Baron. Przy Dąbalu znaleziono 
specjalny scyzoryk do otwierania gabilotek i kawa­
łek drutu zgiętego w kształcie litery S. Dąbal nosi 
pod spodem kurtki dwie duże kieszenie naszyte, do 
których niewątpliwie chowa skradzione rzeczy.

KRADZIEŻ. Pod zarzutem kradzież:- damskiego 
kapelusza z niezainkniętego mieszkania, dokonanej 
na szkodę p. Barbary Żemły, aresztowano wczoraj 
19-letnią Wiklorję Dziedzic z Kościelnik. Dziedzico­
wa dopuścić się'miała tej kradzieży w czasie odwie­
dzin Żemły. Szkoda 180.000 Mp. Dziedzicowa do kra­
dzieży się przyznała.

AMATOR SKÓREK. W ostatnich dniach w skle­
pach krakowskich popełniano liczne kradzieże w ten 
sposób, że sprawca przychodził do sklepu i wybie­
rał skórki w celu kupienia tychże, a następnie za­
brawszy niepostrzeżenie pewną ilość skórek i ukry­
wszy je, oddahił się ze sklepu nic nie kupując. Dnia 
1. b ui. doniosl znowu do policji p. Juljan Wajda, 
właściciel składu futer przy ul. św. Jana L 3, że 
tego dnia skradziono mu w powyżej opisany sposób 
dwie skórki oposów tosmańskich, wartości 300.000 
Mp. O kradzież tę podejrzany jest osobnik, lat ©keto 
35, wzrostu wysokiego, szatyn, bez zarostu, obrany 
W jasny raglao z pergkim kotosrzezą,

LEPSI GOŚCIE. W więzienia częstochowskie!*  
pozostają dwaj włamywacza Czesław Biegański i Jó­
zef Mutalera, aresztowani przez władz® czeskie w 
Mor. Ostrawie. Obecnie wyszło na j*w,  ta. byli oni 
sprawcami swregu włamań w Polec*,  między inno- 
mi n» Śląsku Cieszyńskim oraz kradzieży w okoli­
cach Mor. Ostrawy pod zaborem czesku*.

KAŻDY SĘDZIĘ ŻAŁOWAĆ aie g&Kacsy
największego, najpiękniejszego i najwspanialszego 
filmu świata p. L „Murzyn z Wenecyi". — Sensa­
cyjne to arcydzieło będzie jeszcze tylko 2 dni wysta­
wione w kinoteatrze „Sztuka", uL św, Jana Ł

Z kraju.
ORDER HISZPAŃSKI DLA NACZELNIKA PAŃ­

STWA. Donoszą z Warszawy: Auibamdor hiszpań­
ski i poseł pełnomocny de AJmera w towarzystwie 
majora hiszpańskiego Alladora wobec czlmików po­
selstwa hiszpańskiego, przedstawicieli ministerstwa 
spraw zagranicznych, tudzież szefa protokołu dyplo­
matycznego wręczył Naczelnikowi Państwa wielką 
wstęgę iMtleru zasług wojskowych JUerilo Milita- 
ri“. Po cęreiuonji w Belwederze, dyreKtur ptotuko- 
łu dyplomatycznego udał się do ambasadora i wrę­
czył mu wielką wstęgę orderu Odrodzenia Polski, 
a majorowi krzyż oficerski tego*  onteru.

ODZNACZENIA RUMUŃSKIE DLA OFICERÓW 
. POLSKICH. ..Polska Zbrojna" donutu; 26 tunupiOs 
I br. udekoiował attache wojskowy Rumunii pólko 
' wnik Traudaluescu o-lrem Gwiazdy nimuńskiej i 
I Krzyżem oficerskim rotmistrza Zdusława Schmidta, 
| szefa wydziału reprezentacyjnego ministerstwa spraw 
(wojskowych w Galinie, oraz krzyżem kawalerskim 

porucznika Kazimierza Laaockieito adiutanta seta 
sztabu generalnego.

MIANOWANIA. Naczelnik peMstwa zamianował 
u>a Kazimierza Mak aa dyrektorem departamen­
tu w ministerstwie spraw zagranicznych. Naczelnik 
peńatwa zamianował dra Stanisława Z a kr a jo- i 
skiego generalnym dyrektorem reouopolu tyto- j 
ulowego.

RATYFIKACJA KONWENCJI PGLBKu - RUMUN- ' 
8K1EJ. luuiuńskie ministerstwo skarbu ogłosiło ko ! 
munikat o ratyfikacji polsko-rumuńskiej konwen 
cji handlowej, działanie które, rozpoczyna się dnia 
1 grudnia br

PRZYBYCIE ADKEKSTRATORA BISKUPIEGO 
NA G. 8LĄ8K DO WARSZAWY. (Wirj- Dziś wie­
czorem przybył > Bzy mu de Warszawy nowo mia­
nowany administrator apostolski na G. Śląsk ka 
Hlond, dla przedstawienia się rządowi polskiemu.

SKAZANIE MINISTRA ZA NIESTAWIENIE SIĘ 
W SĄDZIE Z Warszawy donobzą, 30 iislop. Redak­
tor „Gazety Warszawskiej" p. Z. Wasilewski stanął 
wczoraj przed sądem okręgowym jako oskarżony e 
zniesławienie w druku pp. Szpotańskiege i M. lło- 
w narow teza.

Rzecznik askarfiyeieli, adw. Pazchalski, a racji 
niestawiennictwa kilku świadków, pi ot. ił o odrocze­
nie sprawy, eo tez sąd uczynił, skazując nieobe­
cnych świadków, tuiędzy innymi ministra Soezikow- 
skiego, na 30.000 Mp. grzywny. Kancelaria gen. 
■Sosnkowskiego przysłała do sądu zawiadomienie, że 
p. minister x powodu zajęć służbowych stawić śę 
nie może. Sąd uznał ten dokument za niedostatecz­
ny i nicsławienniclwe p. nunisUa za ńieusprawio- 
dliwiooe.

ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKÓW STRZELEC­
KICH W WARSZAWIE. Woleć mającego się odbyć 
jutro dorocznego zjazdu delegatów zw. strzeleckiego 
w Warszawie, jutro o godt 10-tej rano otU.ędzie się 
w kościele garnizonowym przy uk Długiej uroczy­
ste poświęcenie sztandaru obwodu Wielka Warsza­
wa Związku strzeleckiego, w obecność przedstawi­
cieli anuji, oraz przedstawicieli związku.

ORGANIZACJA URZĘDNIKÓW PANSTWOW. 
W sprawie stworzenia na całym terenie łtolski jed­
nej organizacji uizędniczej, odbyła się w Warszawie 
kunlirencja z udziałem urzędników przybyłych ze 
Lwowa i Poznania Na konferencji tej uchwalono 
przyjąć za podstawę organizacji statut Slow, urzęd­
ników państwowych. W celu, ostatecznego ustulenia 

; planu organizacyjnego odbędzie się jeszcze wspólne 
i posiedzenie delegatów.
| linia 17 grudnia odbędzie się zebranie delegatów 
I Stów, urzędników . państwowych w Warszawie. Na 
: porządku dziennym będzie tuięiizy innemi powięk­

szenie liczby członków zarządu do 24, oraz podnię- 
: sienie składek członkowskich od A 1. stycznia. Da- 
, lej poruszona będzie sprawa budowy własnego domu 

w celu stworzenia bursy dla dzieci urzę<lników, oraz
I zapisania Stów. urz. państw, do urzędniczego stów, 

budowlanego.
STYPENDIUM IM. GEN. IWASZKIEWICZA. Ze 

składek na wieńce dla śp. generała Iwaszkiewicz*  
w Warszawie pozostało pół miljona marek, które 
minister Soenkowski przeznaczył na stypendium dla 
młodocianego obrońcy Lwowa

DWUKROTNIE ARESZTOWANI UCHODŹCY 
POLSCY. Donoszą z nad Zbrucza, że w okolicy Bia­
łej Cerkwi szereg Polaków, uchodźców z Rosji, któ­
rzy mają rodziny w Polsce, przeszło przez granicę 
rumuńską samowolnie. Władze rumuńskie owych 
ludzi zaaresztowały, podejrzewając każdego przyby­
łego z Rosji o szpiegostwo. Aresztowanych odstawio­
no do Rosji z powrotem. Są to Zaremba, Popiel, Sau- 
licki, Cilęski i inni. Władze bolszewickie wszystkich 
również aresztowały i osadziły w. więzieniu w Win­
nicy, posądzając ich o szpiegostwo na rzecz Ru- 
munji. .

fil^DZTWO DYSCYPLINARNE, wytoczone sza- 
nowanemu przez ogół tnieszk&ńców.. .Nowego Targu 
— nauczycielowi szkoły powsz. panu Manjtólćowi 
przez zast inspeł-tota*  szkolnego p. Janikowskiego, 
zakończono rozprawą dnia 28 bm., odbytą pod prze­
wodnictwem Rady i prezydenta sądu p.. W lerciałt*.

Komisja dyscyplinarna uznała po przeprowadzo­
ne’, rozprz-wie zupełną bezpodstawność zarzutów 
prieeiw p. JJangoldw sfcltsrbwąayai i 'ńwdńifit e® 
Ml hiry Ł KbbB1*̂ .

GOSO AMERYKAŃSKI W POZNANIU. Dr. Mag 
Cracken, reprezentant uniwersytetów amorykań- 
■kich przybył do Poznania.

Ze 6wiata.
STRAJK DRUKARZY W GDAŃSKU. Z powoda 

etrajku drukarzy w Gdańsku, jedna strona polak. 
„Dziennika Gdańskiego", wychodzącego mimo straj­
ku, będzie dla informacji Niemców drukowana pe 
niemiecku.

ZE STATYSTYKI POLITECHNIKI GDAŃSKIEJ. 
Według zastawień z 15 bm. zapisało się na poli­
technikę gilańską na semestr zimowy: z wolnego 
miasta Gdańska 355 (w poprzednim semestr® 316) 
słuchaczy zwyczajnych i 32 (32) słuchaczy nadzwy­
czajnych, x Rzeszy niemieckiej 597 (518), z Polski 
401 (154) zwyczajnych i 85 <25) nadzwyczajnych.

STATEK POLSKI W PETERSBURGU. W tych 
dniach do portu petersburskiego przybył polski to­
tek „Wawel", własność tow. żeglugowego ..Sa-rnia- 
eja". Statek ten przywiózł z Anglji ładunek dla Ros­
ji Nadmienić należy, że Petersburg po raz pierwszy 
ujrzał statek z hamterą polską

AUTOMOBILEM PRZE2 SAHARĘ. — W krttkim 
czasie dojdzie do skutku opowiedziana już. ed dłuż­
szego czasu ekspedycja francuska, która podejmie ńę 
przebycia Sahary w 4 automobilach zaopatrzonych 
w specjalne koła. Ekspedycja ta wyruszy w dnńa 
10 grudnia i nia nadzieję w praeaągu miesiąca prze­
być jwstynię.

PROJEKT KOMUNIKACJI P0WTETRZN23 PA- 
RY2 * BERLIN. We francuskim senacie będzie o- 
mawiany projekt otwarcia komunikacji powietrznej 
między Paryżem a Berlinem. Na linji Paryż — Ke- 
lonia będą kursowały samoloty imncuskio, ad Ko­
lonii do Berlina niemiecki*.

WYSPRZEDAŻ NIEMiEŁ Prasa niemiecka źaK 
Się. że z powodu ogromnego spailku niemieckiej map­
ki. odbywa się obecnie najazd masowy ragrantes- 
uych kupców i gości do Nieinise, którzy tam wyko­
pują wszystka Zakazy wszelkie nie poniaąają *ie.  
Ceny towarów oraz artykułów spożywczych są w 
Niemczech znacznie tańsza mź gdzietmlziej Par*  
dobrych bucików męskich kosztuje 20.0t» m. nie­
mieckich. dobre ubranie męskie 70.000 m., lepsza 
jedwabna krawatka 8.000 bu. para dobrych wełnia­
nych skarpetek 1.000 m., obiad hib kolacja l.OUOnt 
niem. Nie dziwnego, źa takie reny wabią licznych 
kupców z całego świata.

ILOŚĆ PAPIEROWYCH MAREK NIEMIEOKIGŁ 
ł. Berlina donoszą, że wedle wykazu Bankę Rzeszy 
niemieckiej za ostatni tydzień miesiąea listopada K. 
r., ilość marek papierowych, znajdujących się w •- 
biegu, wzrosła do olbrzymiej kwoty 843’7 mil jardów. 
Nic zaś nie zapowiada, ahy w najbliższym ezas«B 
kwota powyższa przestała wzrastać.

RUBINSTEIN — ZWYCIĘZCĄ SZACHOWYM 
W WIEDNIU. Jak donoszą pisma wiedeńskie zakoń­
czy! się w tych dniach w Wiedniu 12-dniowy tur­
niej szachistów, w którym brał udział szereg świa­
towych mistrzów. Najwięcej partyj wygrał Ahlbe 
Rubinstein (12). pochodzący ta Staw tek w gub. 
łomżyńskiej- Liczy on lat 48 i stale teraz mieszka 
pod Berlinem. Z dalszych szachistów wygrali: Tar- 
takower 9 */e  partji, Maroezy 8 */»,  Wolf 8 */».  Alje- 
ełiin 8, ReU 7, Boguliubow 9*/e,  reszt*  po 2 lułź 
8 partje. 

TEATR, LITERATURA I SZTUKA.

Z TEATRU UL 1. ZŁOWACKffiGG. Dzisiaj papo- 
łudniu po raz pierwszy na praedtowienm popu ter­
nom „Warszawianka" s p. Pancewicz i Sosnow­
skim w rtdach głównych. Podniosły utwór Wy*,  
piańskiego połączono na afiszu z jednosktowetu ar­
cydziełem naszej komedji — „Odiudkauii i poetą", 
którą zainaugurowano z tak dużym sukcesem bie­
żący sezon.

Wieczorem po raz ostatni na przedstawieniu dre 
Stępnem dla szerszej puhlicmości _Daa*ty"  Wsku­
tek nagiego zasłał,męcia p. Jeilnowskiego. rołę sena­
tora ot>jął p. Kułakowski, który zeszłego roku rcłę 
tę kreował w teatrze łódzkim. .JJziaily." wyje In ta­
jące teatr do ostatniego miejsca schodzą potem a re­
pertuaru.

Jutro o godz. 7 wieczór po raz retatoi 
z p. Wysocką w roli tytułowej.

„Warszawianka" połączona z „Klątwą" grana bę­
dzie wógóle jeszcze tylko dwa razy. tj. we wtorek 
5 bm. i czwartek 7 bm. bieżącego tygodnia, gdyż 
występy p. Wysuckięj dobiegają już końca, a oto- 
tnie wieczory poświęcone bę-.ią hebblowskiej .Ju<ty- 
eie", z której próby są w pełnym toku. W piątek 
8 bm. po raz pierwszy „Marja Stuart" Słowackiego 
na przedstawieniu.popohniniowetn.

TEATR UL SŁOWAGKIEGO W CIESZYNIE. N» 
środę 6 bm. wyjeżdża zespół teatru krakowskiego d® 
Cieszyna z komedią SL Krzywoszewakiego .J&toks- 
ęja Broniu", wybraną tam na żądanie tamtejszej im. 
taligenejt „Edukacja Bronki" ma w artystach kr*,  
kowskieh świetnych wykonawców z pp. Nosarzew'. 
ską, Jednowbkim i Kwiatkowskim na czele.

Z TEATRU „BAGATELA”. Dziś i jutro wieczorem 
„Znakomity baryton", amerykańska komedja z ży­
cia zakulisowego opery w Nowym Jorku, zapełnia­
jąca po brzegi widownię teatru budząc zachwyt i we­
sołość. Komedja przeplatana jest arjami z oper. P. 
Kosiński w podwójnej roli Don Juana zbiera rzęsisto 
oklaski z pp. Malicką. Ordyńską, Siekierzyńską, 
Trojanowską, Solarskim, Ratschką, Kadenem, Lę- 
towskim, Turskim, Winklerem, Berskiin.

W niedzielę popoi. po raz ostatni „Baneo". arcy- 
wesoła komedja francuska Savoira z pp. Bruczową, 
Węgierko, Dobrzańskim i Kadenem.

„PRZEBUDZENIE SIĘ WIOSNY" F. WEDEKIN- 
DA. Teatr „Bagatela" przygotowuje od szeregu ty­
godni głośną sztukę pisarz*  niemieckiego, która na 
umysły wspć’czesne czyniła zawsze niezwykle wra- 
żesaia. ^riehwiżaais sią wiwat akai® Bi® w. rw
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eitialnel, ponr.iJowej inw-enizacji reżysera p. Wę­
gier^ w szesnastu obrazach, które przesuną się 
przed oczyma widzów z szybkością filmu. W sztuce 
bierze udział cały persona! artystyczny z pp Mali- 
cką Wojciechowską, Sznage-Andruszewską,. Skalską, 
Trojanowską. Miedzińską, Bomówną, nadto pp. Wę­
gierko. Solarski. Wesoiuwski, Iłetiiowski, Michałow­
ski Turski, Winkler, Ratsclika, Kliszewski, Dob­
rzański, Wysocki, Kolwus, Kosiński, Pielruszyńuki, 
Kaden. Żelawski, Łętowski, Łonicki, Dietrich i wie­
lu innych. ...

„Przebudzenie się wiosny grane będzie do piąt­
ku włącznie. Bdety już są do nabycia w kasie teatru.

TEATR OPERA I 05 S2ETKA. Dziś w niedzielę
3. b. m. dwa przedstawienia, popol. o godz. 3ł/a dla 
milusińskich „Kopciuszek". wieczór zaś o godz. 7‘/» 
„Cyganerja" opera Pucciniego, która na wczorajszej 
Pfemjerze doznała entuzjastycznego przyjęcia, graną 
będzie w obsadzie premierowej z pp. Jefitncewą, Ja­
strzębską. Stępniowskim, Romanowskim, Jiazan- 
kiem. Mazurkiem, Isakowiczetri, Różańskim i Mar­
skim. Jutro w poniedziałek aieywesola operetka 
Eyślera „Piękna Mama".

BORIS K.R0IT, słynny skrzypek rosyjski wystą­
pi u nas raz jeden tylko w sobotę 9 bm. z nowym 
niezwykłym programem.

Bilety na jowy.isze 3 koncerty są do nabycia 
w kosie żarnawiań firmy Leserkiewicz (pl. Szcze­
pański 2). Arrangement: Krajowe Biuro Teatralue 
i koncertowe dyr. Witold Herget .

HERKAN JADLOWKER, słynny tenor wielkich 
oper zagranicznych, który dal się nakłonić do przy­
bycia do Polski tylko na 4 koncerty, wystąpi: dnia 
7 bm. w Łodzi, 8 bm. w Warszawie, 10 bm. w Kra­
kowie. zaś 1- bm. we Lwowie, poczem wyjeżdża na­
tychmiast do Berlina, gdzie koncertuje w sali Wiel­
kiej Filharmonii dnia 15 bm., a następnie wyjeżdża 
na. szereg miesięcy do państw skandynawskich, An­
glii i Hiszpanii.

KONCERT L. SIROTY, s?awnogo pianisty odbę­
dzie się dziś w niedzielę 3 bm. w imprezie „Krak. 
Biura Konc. E. Bujański.'1 Pozostałe bilety są do na­
bycia od 10—1 i od ó—9 wieczór przy kasie w Sta­
rym Teatrze.

JAK NJLSSOH, znakomity skrzypek duński wy. 
Stąpi we środę 6 bm. w Starym Teatrze. W progra­
mie: Mozart. Korcili, Brahms.

H5ARJA MIRSKA, świetna pianistka wykona w 
piątek 8 bm. w- Starym Teatrze cykl utworów kom­
pozytorów polskich. W proeramia Chopin, Moniusz­
ko, Stojuwski, Brzeziński, Różycki, Szymanowski.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH:
TEATR IM. :ULJU£ZA SŁOWACKIEGO.
Niedziela popol.: „Warszawianka" 1 „Odlud- 

ki i poda".
Niedziela wieez. o godz. 7: „Dziaty". 
.Poniedziałek o godz. 7 wieez.: „Hamlet11. 
■Mt<?rek: „Warszawianka" i „Klątwą11. . 
Środa: „To co najważniejsze11.
Czwartek: „Warszawianka" i ^Klątwa". , 
Piątek'o godz. 3 popot.: „Marja-Stuart" 
Piątek wieczór: „To co najważniejsze",

TEATR „BAGATELA* 1. -
Niedziela popol.: „Banco" (Ceny 40% zniż.) 
Niedziela wieez.: „Znakomity baryton". 
Poniedziałek: „Znakomity baryton11.
Wtorek; „Przebudzenie się wiosny11 (Prem­

iera;.
Środa: „Przebudzenie się Wiosny". 
Czwartek: „Przebudzenie się wiosny". 
Piątek: „Przebudzenie się wiosny".
TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.

Niedziela o godz. 3 30: popol. „Kopciuszek", 
Niedziela o godz. 7.30 wieczór: „Cyganerja". 
Poniedziałek: „Piękna Mama".
Wtorek: .Jtigoletto11.

ŚLUB. Dnia 25 listopada w kościele św. Mikołaja 
w Krakowie odbył się ślub p. Inż. Stanisława No­
wina. Przybylskiego, st. radcy budownictwa O. D. 
R. P. z p. Zofią Kulczyńską, pianistką, córką ś. p. 
Władysława, profesora Uniwersytetu JagielL i Ł p. 
Anny z Chelmeckich.

Z kroniki źałalROk
BI. p. z Mantlów JULIA SCUIFFOWA, żona in­

żyniera, zmaila w 27 roku.życia. — Pogrzeb odbył- 
się w dniu 1-go grudnia b. r, w Krakowie.

®ział a?s»ae8swinr. i
Z. grudnia 1922 r.

Tydzień giełdy krakowskiej.
(stm). Ubiegły tydzień na giełdzie odznaczył 

Się-rnniejszemi od poprzedniego wahaniami kur­
sów papierów wartościowych, natomiast wię- 
kszemi wahaniami kursu walut. Naogół elekta 
miały tendencję trochę słabsza, waluty wysoko- 
wartościowe zaś zaznaczyły stanowczą zwyż­
kę. Dolar, funt i frank szwajcarski słały bar­
dzo wysoko, wykazując następujące najwyższe 
kurs?.: dolar 17.450 (wobec 16.000 ubiegłego ty­
godnia), funt 79.000 (wobec 72.000), frank 3.300 
wobec 3.000), Procentowo oznacza to około 10% 
zwyMi'kursów wszystkich walut wysokowario- 

ściuwych, podczas gdy marka niemiecka prze­
była w tym tygodniu odwrotną fluktuację: z 
2.40 zniżyła, się na 2.05, czyli, że źniżka jej 
była stosunkowo większa.

Papiery wartościowe —■ aczkolwiek zwyżka 
walut odciągnęła od nich część zainteresowa­
nia rynku — wykazały większą stałość, kur­
sów. Nie wytrzymały tej próby tylko papiery 
zupełnie „lekkie11, na których każda zniżka od­
bija się zwykle najwcześniej, a każda zwyżka 
najpóźniej. Natomiast solidne papiery „ciężkie11, 
zarówno zamiejscowe: Cegielski, Chodorów, I 
Ćmielów, jak krakowskie: Zieleniewski, Górka, i 
T?.ppge — osiągnęły nawet pewną poprawę i 
kursów, względnie utrzymały się na poziomie ■ 
z poprzedniego tygodnia. Jest to wynikiem fa­
ktu, że wszystkie papiery przemysłowe i han­
dlowe dalekie są jeszcze od tego, poziomu kur­
sów, jaki wynika z ich wartości’i z. kursu na­
szej marki — tak, że nawet mała pojemność 
a duża plochliwość naszego rynku pieniężnego 
nie jest w stanie zachwiać tymi niskimi kur­
sami. Daje to tąkże wskazówkę posiadaczom 
naszych solidnych papierów, aby się ich zbyt 
skwapliwie nie wyzbywali, powodując się .lada, 
pogłoską, lecz aby, nie wdając się, w speku­
lację — wyczekiwali na kursa, odpowiadające 
istotnej wartości.

Swłda wBrssitwskd, (Z) Dnia 2 b'ni. Waluty mo­
cne. Dolar 17.300, Londyn 78.000, Paryż 12.15, mar­
ka niem 2.20, Wiedeń 25.

Giełda warnsawcka. Waluty: Dolary Stanów Zje­
dnoczonych trans. 17400. 17300. sprzed. 17385, 
kupno 17216. Franki francuskie trans. 1200.

Giełda sswalcarłkn. 2 grudnia (PAT). Końcowe 
kurs.-. dewiz.: B.riin 0.0G ó/8. Holandia 211 1/4, 
Nowy York 533 1/2. Londyn 2412, Paryż 37.65, Me­
diolan 2595. Praca 16.05. Budapeszt 0.23, Bukareszt 
8.30, Zagrzeb 1 85, Sofia 3.90, Warszawa 0.03 1/2, 
Wiedeń 0.0076,. Austr. korona stempl. 0.0076.

Giełda praska. 1 gntdnia. PAT. Dewizy: Berlin. 
0.38 1/4, marka niemiecka 0.40, Warszawa 0.16 — 
0.2L

Wie zachwalać zlata!
(Pod adresem ministerstwa skarbu.)
(Stm.) Na murach Krakowa ukazały się 

barwne afisze, reklamujące państwową poży­
czką złotą: frapujący napis „Jak na opoce11, 
dobór mocnych barw, imponujący rysunek 
kompozycyi — słowem te wszystkie metody 
gwałtownej reklamy, które znamy Już. z „po­
życzki. odrodzenia'1, z „milionówki" i t. d.

Z tęgo powodu należy uczynić parą uwag.
Metody gwałtownej i -Jaskrawej — nie wąc­

ham się powiedzieć: ndtrątnej — fek!amy, 
zapożyczone zostały przeif nasze ministerstwo 
skarbił, zdaje. sią, od propagandy austryackiej 
„pożyczki wojennej1’, której „wierne ludy" 
monaichii brać nie chciały, więc trzeba Ją 
było im „par force" wciskać. Mano to, w znacz­
nej części chybiły te metody celu, a nadto i 
pozostawiły u'ludności bardzo niemiłe wspo- ' 
mnienfe. Dlatego to może należałoby państwu ' 
i skarbowi polskiemu ugikać tych metod w za- i 
kicaniu Swoich pożyczek, zwłaszcza takiej, jak I 
obecna złota pożyczka, pełnowartościowych, 
aby reklama nia osiągnęła skutków przeciw- I 
nych zamierzonemu.

Pamiętamy wszyscy, co było z „milionów: 1 
ką". Dobry ten pomysł bardzo się publiczno­
ści z początku podobał i pokup był wielki. 
Gdy jednak zaczęły ją forsownie na ulicach 
Warszawy sprzedawać panie i panienki każ­
demu, kto chciał i kto nie chciał. gdy publi­
czności zaczęto ją podsuwać codziennie pod . 
nos słowem, ołówkiem i farbą, zachwalać bez­
brzeżnie za pomocą rzekomo dowcipnych, a 
w istocie bezsensownych -wierszyków — pub­
liczność zaczęła myśleć, że musi to być coś ■ 
nie bardzo dobrego, skoro' sią to jej tak for 
sownie i natrętnie „wpycha". Doskonały w za- 
sadzie pomysł, zbakierówany został przez nad­
mierną i przesadną reklamę, publiczność prze 
stała kupować i resztę pozostałych miłionó- 
wek zakupiła masowo F, K. O., która zresztą 
zrobiła na nich dobry Interes, gdy millonówką 
wzięły w obrót giełdowy banki i w krótkim 
czasie doprowadziły kuis de ”800 i -2500 za 
1000.

To wskazuje także drogę właściwą dla pro­
pagandy naszej złotej pożyczki państwowej. 
Nie prowadzi tu do. celu droga ioisownej re*  
klamy, która pozostawiła po sobie ty-ko osad 
nieufności i niechęci. Wieś takiej reklamie 
nie ufa, dla miasta jest ®na naiwna. Należy 
poszukać dróg, prowadzących niejako „pry 
watnie" do zaufania szerokich kół ludności. 
Na wsi niech propagandę obejmie plebania, 
nauczyciel, urząd ' gminny — instytucyś, do 
których- wieśniak ma zauwuds osobiste; w mie­

ście oddać należy pożyczką złotą do prowa­
dzenia na własny rachunek bankom, do któ­
rych szerokie koła ludności przychodzą w za­
ufaniu szukać rady. Jak korzystnie ulokować 
kapitał. Będzie to tem łatwiejsze, że nassa 
pcżycaka zSota jesft rzeczywJicia 
świełną lokatą kapitału. Gdy dzisiaj 
płaci się 26.000 Mkp. za nominalne 20.003 
Mkp. pbżyczkl—to za to otrzymuje się: 10.000 
Mkp. i 1Ó „złotych11 polskich równych fran­
kowi szwajcarskiemu, co przy dzisiejszym kur­
sie franka (3.150 Mkp.) równa się 31.500 
Mkp. Czyli, że kupujący pożyczkę za 26 003 
Mkp., otrzymuje 10.000 + 31.500 - 41.500 
Mkp. i z mSsjsca zarabia na nie] 
"S5.000 Mkp. Czyż trzeba lepszego zalece­
nia dla pożyczki. Jako lokaty kapitału, która 
oprócz tęga doraźnego zarobku 60%, przynosi 
jeszcze 8a/0 a z premiami do 14%, przy za­
gwarantowaniu całości przed spadkiem i de­
waluacją?

Dlatego mówimy pod adresem ministerstwa 
skarbu: nie zachwalać złota. Polska zioła 
pożyczka paftatwswa sama sią re­
klamuje swoją niesłychaną korzystnością. 
trzeba tylko obmyśleć sposoby, Jakieml ona 
ftfijprąrfzej może się dostać do rąk pu­
bliczności, Przeprowadzenie zaś tego trzeba 
oddać licznym .rękom praktycznym i chętnym, 
względnie osobiście zainteresowanym.

Z salt ładował.

Uwolnienie kap. Jaworskiego.
Jak Już donieśliśmy wczoraj w sądzie woj­

skowym przy ui. Montelupich została zakoń­
czona dwutygodniowa rozprawa przeciw kap. 
JaWisrskSsmu i tow. oskarżonym o nad­
użycia w Konfekcyl oficerskiej. Wszystkich 
oskarżonych uwolniona od winy 
i kary woboc braku jakichkolwiek 
dowodów.

Rozprawa była niebagatelna. Sżło tu o ży­
cie ludzkie. Kap. Jaworskiemu grozi­
ło rozsłrzelanJe. Do rozprawy przesie­
dział dziewięć miesięcy w wiązieniu.

1 tu. nasuwają się smutne refiaksye. Czło­
wiek niewinny, dzielny, energiczny oficer, czło­
wiek nadzwyczaj zdolny i pożyteczny o dużej 
inieyatywie przez dziewięć miesięcyjest trzyma­
ny w więzieniu pod ciężkimi hańbiącymi zarzuta­
mi oszustwa I kradzieży. Człowiek 
ten ma żoną i syna. Kto Jest w stanie od­
czuć katusze moralna tej kobiety 1 mąką 
syna obciąŁonayo haftbą ojca? 1 kto 
wreszcie Jest w stanie zdać sobie sprawę z 
destrukcyl jakie w duszy tego człowieka 
dokonały dziewięć miesięcy niewinnego 
więzienia ?

Dziewięć miesięcy... To długi okres czasu. 
Dziewięć miesięcy dla człowieka niewinne­
go, któremu w perspektywie jutra ukazywała 
się hańbiąca śmierć, to dzlawląd wieków 
■ci erpleni a.

Zapewne wyrok uwalniający jest dla kap. 
Jaworskiego rehabiliłacyą. Sąd, i to 
w tym wypadku, trybunał bardzo ostry, mu- 
siał uznać baasasadnoii oskarżenia.
Ale czy to Już wszystko? A te dziewięć mie­
sięcy więzienia ? Za co ?

Tu Się wyłania sprawa lokkomyfinoS- 
ci z Jaką buduje się podobne akty oskarże­
nia. Łatwo jest usłyszeć o kimś od ludzi mu 
niechętnych powledzsnie: „on krad?ł!e“. 
Ale na tak nikłej podstawie pozbawić go> 
woihoSd, shaftbić, przez szereg 
mieslący trzymać pod pręgierzem 
to już jest wlącej, niż takkemylinoić. 
Takie rzeczy działy się w carskiej Rosyi, gdzie 
fantazya wyższego czyzs©wnika była pra­
wem. Takie rzeczy nie powinny mleć 
miejsca w Folsce, jeśli. Polska ma być 
krajem opartym na prawis.

Prawdą Jest, że w ciągu kliku lat naszego 
igtnisnia, w zamieszaniu organizacyjnem dzia­
ły się nieraz w naszem życiu organizacyjnem 
rzSczy horendalne. Ale, o ile sima ręka w tę 
pieniu zła była i Jest konieczną, o ile tytko 
bezwzględność wobec łotrowstwa doprowadza 
do sanacyi zabagnionych stosunków, te prze­
cież ową silną rąką powinien ki®ro-. 
wać miini, a nie bezmyślny bimokra- 
lyzm.
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Te refleksye nasuwają się obecnie siłą fa­
ktu, po zakończeniu procesu kap. Jaworskie­
go, dla którego niezmiernie trudną rzeczą

Zgromadzenie Narodowe odbędzie sie 9 grudnia.
Warszawa, 2 grudnia. (Wir). Konwent senio­

rów Sejmu pod przewodnictwem marszałka Ra­
taja, odbyty przed posiedzeniem Sejmu, posta­
nowi! odbyć Zgromadzenie Narodowe celem

Biuro sejmowe wysłało do posłów Sejmu i 
Senatu zaproszenie następujące:

Wybór wicemarszałków i sekretarzy Senatu.
Warszawa. (PAT). Na dzisiejszem posiedze­

niu Senatu, po złożeniu ślubowania przez se­
natora Czerkawskiego, odbyły się wybory wice­
marszałków i sekretarzy.

Wynik wyborów był następujący:
Oddano 95 głosów, 1 głos czysty. Ważnych 

głosów było 94, absolutna większość 48 głosów.
Otrzymali: Senator Bojko 70 głosów, senator 

Wożnicki 70 głosów, ks. Stychal 63 głosy, 
Czerkawski 27 głos., Ringel 23 glosy.

Przesilenie na konferencji w Lozennie*
Wiedeń, 2 grudnia. (R). Dzienniki berlińskie 

podają z Lozanny: Sytuacja na konferencji w 
Lozannie naprężona. Należy się spodziewać 
wybuchu przesilenia. Między Ismedem pa­
sz ą a lordem Curzonem odbyła się dziś 
w nocy burzliwa dyskusja, pełna gwałtownych 
scen, której szczegóły są utrzymywane w taje­
mnicy. Lord Curzon pragnie, by konferencję 
zamknąć do Bożego Narodzenia, a następnie, 
by omawiano na niej kwestje, tyczące wyłącz­
nie granicy grecko-tureckiej. Rząd Kemala pa­
szy, wobec bezowocności narad lozańskich, 
ściąga wojska w Tracji i okolicy Konstantyno­
pola.

Prezydent Azerbajdżanu na konferencyi.
Wiedeń (PAT). ..Neue Freie Presse" do­

nosi z Lozanny; Wczoraj popołudniu przybył 
do Lozanny prezydent Azerbajdżanu 
Toptol Baoef. Toptol Baoef zajmuje w 
świecie Islamu poważne stanowisko. Wszedł 
on natychmiast w kontakt z delegacyą turecką.

Cziczerin w Lozannie.
Wiedeń (PAT). „Neue Freie Fresse" do 

‘nosi z Lozanny; Cziczerin przybył tu­
taj dnia 1 grudnia. Na dworzec nie wpu­
szczono nikogo. Na peronie powitali Cziczeri- 
na Worowski 1 Rakowski.

Narady o długi tureckie.
Lozanna, 2 grudnia. (T.) (Tel. wł.) Mię 

dzy Ismedem paszą a Venizelosem 
i mocarstwami koalicyjnemi, toczą się po­
ufne narady w sprawie rozdziału 
długów tureckich między państwa suk­
cesyjne.

Zajścia w Atenach bez wpływu na 
konferencję lozańską.

Lozanna. (AW). Wiadomości, nadchodzące z 
konferencji, wskazują na to, że ostatnie zajścia 
w Grecji nie będą miały żadnego wpływu na 
dalszy tok obrad. Lord Curzon oświadczył na 
ostatniem posiedzeniu, że konferencja będzie 
się nadal odbywała, mimo zajść, w Atenach. 
Konferował nawet dłuższy czas z Yenizelosem,

Czy Rosya opuści konhrencyę!
Lozanna, 1 grudnia. (PAT). Do dziś 

nie można stwierdzić żadnego wię­
kszego postępu w pracach konfe­
rencji. Tylko komisya dla ustalenia dłu­
gów, komisya gospodarcza i celna będą dalej 
obradowały. Cała uwaga skierowała się obe­
cnie na Rosyan. Powszechnie panuje wiel­
kie zainteresowanie, jakie wrażenie zrobi na 
Rosyan odrzucenie wniosku dotyczącego nie­
dopuszczenia Rosyan do szeregu prac konfe- 
rencyi. Wiadomo tutaj, iż Rakowski przesłał 
Cziczerinowi jeszcze do Berlina, tekst noty mo­
carstw. Wśród delegatów panuje zdanie, iż 
Rosyanie konferencyi nie opuszczą. 
Są oni zbyt szczęśliwi z tego, że głos ich 
może być słyszany w koncercie europejskim. 
Komisya specyalna konferencyi, która ma się 

będzie znaleść teraz odpowiednią rekompen 
satę, za tak niesłychanie ciężką krzywdę mu 
wyrządzoną.

Na mocy artykułu 28 ustawy z dnia 27 Iipca 
1922 o regulaminie Zgromadzenia Narodowego 
dla wyboru Prezydenta Republiki, zwołuję Zgro­
madzenie Narodowe na 9 grudnia 1922 na go­
dzinę 12-tą w południe do sali obrad Sejmu 
i Senatu.

Podpisany: M. Rataj, marszałek Sejmu, prze­
wodniczący Zgromadzenia Narodowego.

Wicemarszałkami wybrani zostali: Bojko, 
Wożnicki i ks. Stychal.

Wybrani oświadczyli, że wybór przyjmują.
Z kolei przystąpiono do wyboru 5-ciu sekre­

tarzy, w podobny sposób, jak przy wyborze 
wicemarszałków.

Otrzymali: Kopciński 78 głosów, Banasiak 
69, Gloger 63, Kruk 63, Bielawski 62.

Wszvscy pięciu wybrani sekretarzami, o- 
świadczyli, że wybór przyjmują.

do czego przywiązuje się tu dużą wagę. Rów-' 
nież i Venizelos nie zamierza zrezygnować ze 
stanowiska przewodniczącego delegacji greckiej 
w Lozannie.

Król grecki abdykuje.
Wiedeń. (P. A. T). Donoszą z Paryża: 

Dzienniki podają wedle Agencyi radio z Aten, 
iż potwieidza się, że gdy król dowiedział się, 
iż wuj jego ks. Andrzej ma być stawiony przed 
sąd wojenny, zaofiarował swą abdykacyę.

Yenlzelos tworzy fiowy ngd?
Wiedeń, 2 grudnia (U). Z Aten donoszą, 

że w Trasyi wybuchły niepokoje. 
W' Atenach obawiafą się kontrrewolucyi. Do 
Aten ma przybyć V^ni:eios, by isłwo 
rzyć nowy gabinet, jakkohuiek nie 
obejmEe w nim żadnej taki.

Mussolin! serw®’ s Grasyą.
Wiedeń, 1 grudnia (U). Z Berlina do­

noszą: „Berliner Tagblatt" pisze: Francuski 
poseł w Atenach nie przyłączył się do prote 
stu przeciwko straceniu ministrów greckich. 
Nie przyłączyli się też posłowie polski, cze 
ski i Jugosłowiański. Natomiast wnieśli ener 
giczny protest posłowie angielski i włoski. — 
Mussolini zarządził zerwanie stosunków dyplo­
matycznych z Grecyą j oświadczył, że nie u- 
znaje obecnego rządu greckiego.

W poniedziałek odbędzie się przed trybu 
nałem wojennym proces przeciwko ks. An 
drzejowi. Wobec tego oświadczył król Jerzy, 
iż zgłosi abdykacyę.

Panika w Konstantynowu trwa.
Konstantynopol. (AW). Panika wśród euro­

pejskiej ludności Konstantynopola trwa w dal­
szym ciągu. Wiele tysięcy poważnych kupców 
opuszcza miasto. Gały szereg firm francuskich 
likwiduje się. Podobno ma być zwinięte rów­
nież słynne przedsiębiorstwo francuskie prze­
mysłu jedwabniczego w Brussie. Zachodzą ró­
wnież wypadki częstego niepokojenia Europej­
czyków przez Turków.

zająć kwestyą cieśnin morskich, zbierze się 
dziś na naradę, prawdopodobnie weźmie w 
niej udział Rakowski, jako przedstawiciel Ro- 
syi i przedłoży protest rosyjski.

StanowisHo Rosyi.
Gv. Wiedeń (AW). Cziczerin, który wczo 

raj w przejeździe do Lozanny bawił w Bei li­
nie, oświadczył zastępcy „Vossische Zeitung", 
że załatwienie spraw wschodnich bez porożu 
mienia z Rosyą nie miałoby żadnej wartości. 
Cieśniny muszą być otwarte dla żeglugi hand­
lowej, zaś zupełne zamknięcie dla okrętów 
wojennych. Rosya sprzeciwia się każdemu 
innemu rozwiązaniu tej kwestyl. Musiałaby 
więc uważać to za akt nieprawidłowości, gdy 
by ochronę cieśnin poruczono Lidze narodów, 

bo w rzeczywistości równałoby się to wyko­
nywaniu kontroli przez mocarstwa morskie i 
bezprawiu popełnionemu na Turcyi. — Rosya 
ma proponować również utworzenie fedara- 
tywnego państwa bałkańskiego, 
któreby obejmowało wszystkie narody bałkań­
skie, oczywiście z wykiuczeniem Turcyi.

Grupy ludowe i N. P. R. 
za kandydaturą J. Piłsudskiego.

(Telefonem od koresp.)
Warszawa, 2 grudnia (Wir). Klub NPR. 

wysłał do Belwederu delegatów, by się zapy­
tali Naczelnika Państwa, czy przyj mi e 
kandydaturę Prezydenta Państwa. 
Przy tej sposobności klub oświadcza, że wia­
domości podane w prasie, jakoby większość 
członków klubu była przeciwna kandy­
daturze Fiacseinika Państwa, jest 
nieprawdziwa. Dyskusya polityczna dotąd 
nie ukończona. Wyzwolenie też za 
kandydaturą Piłsudskiego. Wczoraj 
wieczorem przedstawiciele Wyzwolenia Thu- 
gutt, Poniatowski i Rudziński byli 
w Be wederze, by Naczelnika Państwa za­
wiadomić o zamiarze promowania 
go rsa Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, PSL. w całości oświadcza się 
za Naczelnikiem Państwa. Dziś w po­
łudnie przedstawiciele Piasta Anusz i Dęb­
ski byji w Belwederze i zakomunikowali Na­
czelnikowi Państwa jednomyśiną uchwa­
łę klubu, dotyczącą jego kandyda­
tury na Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, Naczelnik Państwa przyjął do wiadomo­
ści tę uchwałę i zapowiedział, że wyrazi 
swa opinię na zebraniu przedsta­
wicieli grup sejmowych. Premier Pło­
wa !< w związku z tym zamiarem zwołał na 
poniedziałek o 4 tej popołudniu 
przedstawicieli posłów i senato­
rów poszczególnych' grup na konferencyę.

Wybór wydziału P. S. L.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2 gtudnia (Wir). W P. S. L. 
zakończono dyskusyę polityczną i wybrano 
komitet redakcyjny, do którego weszli 
posłowie Bryl, Dębski, Dębski, Kier- 
nik, Krzyżanowski i Fiuta. Komitet 
ma na celu ujęcie wyników dyskusyi odpo­
wiednią rezolucyą. Następnie wybrano pięciu 
wiceprezesów klubu, mianowicie posłów Bia­
łego, Bryla, Dębskiego, Kier ni ka, 
Piułę i 11-tu członków zaiządu.

Na członków zarządu zostali wybrani pp.; 
Bednarczyk, Bobek, Buzek, Dębski, 
Erdman, Krzyżanowski, Nowicki, 
Osiecki, Ostrowski, Pawłowski i 
Średnia wski.

Zadania Klubu P. S. L.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2 grudnia. (WZ.) Klub po­
selski P. S. L. zakończył dziś wieczorem 
dyskusyę polityczną. Zgłoszone rezolucye przed­
łożono do opracowania komisyi redakcyjnej, 
poczem będą odesłane do zarządu.

Prezes klubu, p Witos, zreasumował wy­
niki obrad i stwierdził jednomyślność 
poglądów. Następnie podniósł, iż zadaniem 
klubu jest dokładne zbadanie gospo­
darczego stanu państwa, opraco­
wanie programu poprawy i bez­
względne jego przeprowadzenie.

Łączność P. S. Ł. z orawcą.
Warszawa. (AW). „Robotnik" konstatuje, że 

koalicja Piasta z Gh. Jed. Nar. oświetla, że Piast 
nie należy już do lewicy i że w Sejmie repre­
zentuje centrum, zdecydowane iść z prawicą, 
co zresztą nie jest niespodzianką, bowiem zasa­
dniczo Piast nigdy lewicą nie byl.

Witos — pisze „Robotnik" — już dawno zre­
zygnował z radykalnego przeprowadzenia re­
formy rolnej, idąc na lewo, trzeba się liczyć 
poważnie z żądaniami P. P. S. i większości w 
tych sprawach. Witos bez porównania bliższy 
jest Gh. Jed. Nar. niż P. P. S.

Sukces Bmra Lawa w Izbie amin.
Londyn. (AW). Na wczorajszem posiedzeniu 

Izby niższej przewodniczący stronnictwa robo­
tniczego Mac Donald przedłożył wniosek o vo- 
tum nieufności dla rządu. Wniosek został od­
rzucony 303 glosami przeciw 172.
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Wstępne zebranie Konferencyi w MasKwie.
Warszawa, 2 grudnia. (Wir). Wczoraj 1 bm. i konferencję rozbrojeniową, gdzie ustalono for- 

odbylo się w Moskwie zebranie przewodniczą- : malny przebieg obrad. Pierwsze posiedzenie- od- 
cvch wszystkch delegacyj, które przybyły na I było się w sobotę 2 grudnia.

Przemysł niemiecki bedzie pot ągnetw do rewacji.
Wiedeń, 2 grudnia. (U). Z Berlina donoszą: | kwestję reparacji w porozumieniu z Fźancją, 

Nowy rząd niemiecki przygotowuje czynną po- I Przemysł niemiecki będzie pociągnięty ńo roz- 
lilykę zagraniczną. Zamierza on przeprowadzić i wiązania tych kwestyj.
stabilzację marki niemieckiej i uregulować I ------ o——

Powstanie tureckie w Tracyi zachodniej.
Pary* *-  (AW). Wiadomości, nadchodzące z 

Konstantynopola donoszą o coraz lo bardziej 
pogarszających się stosunkach w zachodniej 
Trncji. Nastrój ludności tureckiej staje się bar­
dziej niespokojny, wol>ec spodziewanego roz­
strzygnięcia w lozannie, niedopuszczenia do 
plebiscytu w zachodnej TracjL W całej tej pro­
wincji szerzy się ruch powstańczy, niebezpie­
czny dla Greków, którzy w wielu miejscowo­
ściach inusieli się nawet wycofać. Utworzono

SKŁADKI.
' NA RODZINĘ SIEROCĄ: Klasa II ł». państwow, 

gimnazj. żeńsk. Kraków Mk. 6iĄ»l.
; NA SKARB POLSKI: X. X 16.000.
i DLA VwOWY FO ZARZĄDCY: Inspekt. rtarIJ. 
i Biała Mk. 1500, Iskierka, Dobczyce Mk 11)00, Jl. Nie- 

bioja. Bielsko Mk 2000.
I DLA WDOWY FO ZARZĄDCY: M. Barański. Mp.
I 700 i dla Tekli N., Mp. 700, Urzędnicy Urzędu i ka­

sy skarbowej w Janowie Lubelskim, Mk. 0.820, A. P., 
i Mk. 2000.
i DLA PROP. ,J)“: S. Palczewski. Bochnia Mk 5000. 
. HA POGOTOWIE RATUNKOWE: Zebrane w dniu 
■ Imienin p. Tadeusza Sierpińskiego Mk. 10.000, przy 
I wspólnym stole.

NA POGOTOWIE RATUNKOWE: Buc.zak Albin 
; Mk. 1500, Mieczysław Grochalski Ml: 3500.

NA MUZEUM NARODOWE: Urzędnicy VII. wydz, 
f Dyr. Kolei pańsl w.w Krakowie Mk. 10.000.

NA WDOWY 1 SIEROTY FO ŻOŁNIERZU POL­
SKIM; Konstant. Niewolak, Glinik Charzewski Wk.

• 10.000.
i NA REPARTJANTÓW: II. C. Mk. 1000.
1 NA REPATRIANTÓW: Janina Sakowska Mk. 10.000.

NA KOPUŁĘ SW. PIOTRA: Wojciech Wójcik s 
; Wilczkowie Mk. 4218.

NA SPROWADZENIE ZWŁOK POD ROKITNĄ:
Dr. Kazimierz Ostrowski, nieprz. honor, od p. 1. Woł- 

i kolskiej Mk. 3.000, Z. Kudelska, zam. kwiatów na 
I grób ś. p. Józefa Dembowskiego Mk. lGj'H).

NA CZERWONY KRZYŻ: A. Lówenhof Mk. 550.
NA C2ERW. KKZYŻ: Łyskowski Wlad. Mk. 1000.
NA BSPl»L BOJTIJTATRÓW: dla uczczenia pa­

mięci Ot. p. Alojzego Groblera, Firma Szarski i Syn 
Mk. 10.000.

DLA SF / ALIŻOWAFljT: Dorota Grigorcza. 11x1- 
i nia, Mk 6ur), N. J., Rajcza, Alk. 2500 i dla wudf.y po 
i zarządcy M*. 2500.

nawet już prowizoryczny rząd powstańczy. Ca­
ły ruch rozszerza się w kierunku na Pedeagacz, 
w okolicy którego stwierdzono istnienie 5-eio 

. tysięcznej organizacji, domagającej się plebi- 
; scytu dla zachodniej Tracji.
i Paryż. (AW). Według doniesień z Londynu, 

powstańcy w zachodniej Tracji zerwali szyny 
kolejowe w okolicach Adrjanopola, wskutek 
czego nastąpiło wykolejanie się pociągu, zdą­
żającego w kierunku Konstantynopola.

Stanowisko gen. komisarza w Gdańsku. I
Warszawa, 1 grudnia. (Z), Stanowisko 

generalnego komisarza polskiego w Glartsku 
nie zostanie obsadzonem na razie, obecny bo 
wiem rząd pozostawi obsadzenie stanowiska, 
opróżnionego przez p. Plucińskiego, następne 
mu rządowi.

Sprawa moratorjum dla Niemiec 
przedmiotem obrad.

Paryż. (AW). Według „Petit Parisien", głó­
wnym przedmiotem nadchodzących obrad lon- • 
dyńskich będzie sprawa moratorjum dla Nie- j 
mieć, gdyż do 15-tego stycznia roku przyszłego | 
mnsi być ona już definitywnie rozstrzygnięta, i 
Spotkanie się premjerów w Londynie pozwoli i 
również skonstatować, czy możliwe jest za war- ■ 
cie międzyaljanckiego układu w sprawie repa- i 
racyjuej, czy też lepiej zrezygnować z odbycia 1 
kunlen_-iicji brukselskiej.

Asąulth żałuje rozbioru Austryi.
Wiednft, 2 grudnia (U). Z Londynu do­

noszą; W ciągu dyskusyi w tzbie gmin lord 
Asgutth uzasadniał, że rozbicie Au­
stryi I utworzenie granic guspo 
darczych miejdzy państwami suk­
cesyjnemu jest rzeczą godną ubo­
lewania. Premier Boztar Law przyznał, 
że rozbicie Austryi nie przyniosło żadne) ko 
rzyści nowym państwiom, że jednakowoż w 
chwili ukończenia wojny pęd wolnościowy 
wśród małych narodów był tak wielki, że tru- 
dnoby je było utrzymać w ramach 
dawnej Austryi.

Groźba nowej wojny w Irlandyl.
Wiedeń, 1 grudnia (U). Z Dublina do 

noszą: Powszechnie obawiają się, iż pomię 
dzy republikanami a rządem irlandzkim wzno 
wionę zostaną kroki wojenne. Publiczną taję -I 
mnicą jest, iż wielu przywódzców republikań­
skich przybyło dó Duolina, oraz, że 100 000 
żołnieizy czeka na hasło do walki.

konały nas już liczne doświadczenia, z których 
najboieśniejszem było odmówienie wyładowa­
nia amunicyi w czasie inwazyi bolszewickiej, 
11)20 r.

Pominąwszy jednak kwestyę polityczną — 
port gdański nie wyczerpuje portowej naszej bo­
lączki.

W szeregu ' licznych, znakomicie urządzo­
nych i korzystnie położonych portów niemiec­
kich, jak Hamburg, Brema, Królewiec i Szcze­
cin — Gdańsk zawsze zajmował podrzędniej­
sze miejsce.

Dzisiaj spadla nań rola jedynego spichlerza 
morskiego całej Polski i tej roli Gdańsk podo­
łać nie może. Głębokość portu, nielicząca się 
z rozwojem now<x:zcsnej techniki olbrzymów 
okrętowych, nie dopuszcza d<> wjazdu nawet 
normalnych obecnie okrętów wojennych i trans­
portowych, a szczupła pojemność magazynów 
i urządzeń portowych, dzisiaj już okazuje się 
niewystarczającą, a co dopiero mówić o latach 
przyszłych, które muszą przyhieść rozwój im­
portu i eksportu polskiego.

Dwa te zagadnienia polityczne i gosimdnreze 
domagają się jak najrychlejszego rozwiązania 
kwesty i portu polskiego.

Dwa są rozwiązania: pierwsze — ponźinąć 
polityczne względy i rozbudować port gdań­
ski — drugie — na polskiem wybrzeżu własny 
port założyć.

Rozpatrzmy z kolei te rozwiązania.
Rozbudowa portu gdańskiego byłaby pod 

względem technicznym dość prosta i >tarasowo 
najłatwiejsza; zaprzeczyć nie da się lenku', że 
powolne rozszerzenie portu nie wymaga odra- 
zu większych kapitałów.. Rozwiązaniu ternu je­
dnak sprzeciwiają się wręcz polityczne stosun­
ki Gdańska do Polski.

Zupełne zmonopolizowanie morskiej drogi 
w ręku Gdańska, poddałoby Polskę w zależność 
tego miasta i każdą uzyskaną koncesjfe drogo 
okupić musielibyśmy —

Lokowanie polskich kapitałów na obecni łe- 
rytoryum, którego los polityczny nie idzie, jak 
narazie, po jednej linii z Polską, jest, o ile już 
nie niebezpiecznem — to przynajmniej — nie- 
pewnem.

Rozważmy więc rozwiązanie drugie.
Port polski na polskiem wybrzeżu byłby tym 

języczkiem u wagi co wszelkie drożenia i wstrę­
ty Gdańska łatwo odparować mógłby. Dalby 
Polsce niezależność morską zupełną i uwolnił­
by ją z przykrej roli gościa w obcym porcie — 
Go więcej — Gdańsk wyszedłszy z władczej 
roli strażnika polskiego morza, tracąc podsta­
wy swego bytu ekonomicznego i swej świetno­
ści, Wrócić wówczas musialby do Polski i trwa­
le się z nią związać.

W pamiątkowej księdze kierownictwa budo­
wy portu słusznie jeden z posłów napisał: 
„że wtedy dobiera Gdańsk bidzie nasz, gdy pia­
ski portu polskiego brukizai się pokryją 
a ndce Gdańska trawą porosną"--------

Zaiste, zdanie to najgłębszą mądrość polskiej 
polityki wobec Gdańska kpyje i wskazówkę, o 
której rząd polski pamiętać winien.

A teraz rozpatrzmy jeszcze, czy warunki na­
turalne i finansowe sprzyjają, rozwojowi polskie 
go portu.

Miejscem jakby technicznie stworzonem do 
budowy portu jest zataka w Gdyni. Głębokość 
7 m. w oddaleniu 500 metrów od brzegu — a 
10 m. w oddaleniu 1000 m. dozwolą na zawija­
nie do portu największych okrętów. Z trzech 
stron doić znacznemjr wzniesieniami i półwy­
spom Helu Zamknięta zatoka potrzebuje sztu­
cznej osłony tylko od wschodu.

Stan. Alberti.

Psrł w Gdyni.
Zamieszczony onegdaj w „Wiadomofietach i 

Krakowskich" telegram doniósł, że rząd prze- ' 
znaczy! nowe kredyty na budowę portu w Gdy- ; 
ni. Sprawa to pierwszorzędnej wagi dla pań­
stwa i Społeczeństwa, które ani na chwilę nie ! 
powinno tracić dla niej zainteresowania. | 

Dostęp do morza nie zapewnił nam jeszcze ' 
otwartej drogi w świat

Zostaliśmy ze szmatem wybrzeża — bez ■ 
poi łu.

Przewidziana traktatem wersalskim i pod i 
gwarascyą Ligi Narodów stojąca konweneya I 
polsko-gdańska, zapewnia nam Wprawdzie sze- i 
rokie konccsye i prawa w porcie gdańskim — 
ale polowicznem swem rozwiązaniem Polski za 
dowohć nie może.

Czy — i o ile, bądź co bądź zniemczone i pod 
silnym wpływem Niemiec pozostające miasto 
będzie życzliwym sojusznikiem tylski — prze- i

Nic więc dziwnego, że idea budowy portu na 
polskiem terytoryum znalazła licznych zwolen­
ników, do których przemawiają względy lak po 
litycznej jak i gospodarczo-technieznej natury.

Pierwsza poruszyła tę myśl polska marynar­
ka wojenna i z wiosną 1920 r. przystąpiła do 
realizacyi swego projektu, wyzyskując pierw­
sze kredyty na budowę portu. Zaczęto budowę 
mola i łamacza fal. Dalszą budowę przekazał 
departament marynarki wojennej ministerstwu 
handlu i przemysłu, które utworzyło kierownic­
two budowy portu w Gdyni, powierzając odpo-. 
wiedzialny i szczytny ten urząd p. inż. Meye­
rowi.

Uzyskane na ten cel kredyty nie dały myśleć 
o szybkiej rozbudowie portu. Liczył się leź z tem 
p inż Wende wykonując projekt budowy por­
tu w Gdyni. P. inż Wende posiada w kołach 
techników wodnych ustaloną już sławę świet­
nego projektodawcy nowoczesnego portu w Li- 
bawie i innych budowli morskich; projekt więc 

| jego daje zupełną gwarancyę, że tak naturalne 
i warunki zatoki w Gdyni, jak i grosz polski naj- 
| zupełniej wykorzystane będą.

Uzyskany kredyt 150 milionów Mp. powię- 
• kszony później przez sejm o dalsze 100 milio­

nów Mp. dozwolił dotychczas jedynie na budo­
wę 550 m. długiego mola i 170-metrowego ła­
macza fal, który w całości zasypano kamie­
niem. Molo na znacznej przestrzeni pozostało 
przy brzegu ażurowe, ze względów oszczędno­
ściowych.

Wbicie w morze jednego pala kosztuje wraz 
z materyalem około G0.000 Mp. — a takich pali 
wbito już przeszło 5.000. To daje obraz nieslo- 
■sunkpwej wprost znikomości 250 milionów Mp, 

, kredytu.
Dotychczasowe roboty dają prowizoryczną o 

słonę w porze jesiennej i zimowej marynarce 
wojennej oraz flocie rybackiej. ,

Dalszy projekt przewiduje na lata następne 
I budowę awanporlu, portu rybackiego i przy­

stani pasażerskiej Dalsza rozbudowa ma ob'ąć 
torfował? wybrzeże, gdzie powstanie szereg ba- 
«vn>'w dających jrzystęp największym okrę- 
mhi Olbrzymie — znacznie pojemność składów 
gdańskich j rz< wyżzzające magazyny, p<v' jmo- 
wać będą mogły wią część importu i ek.|".rtu 

1 polskiego, mając z centrum kraju brżocire- 
I dnie połączenie nowo wybudowaną Unią kole­

jową Gdynia-KokoszŁi.
| W bieżącym roku przystąpiono również do 
■ budowy wieży ciśnień, prowizorycznej elektro- 
j w*i,  tartaku i warsztatów potrzebnych do dal- 
I szej pracy w porcie. Robot? te przeprowadzają 
' jedynie dzięki niezwykle racyonalnej i oszrzę- 
i dnej gospodarce y ramach skromnego budżetu.

Długie jeszcze lata upłyną nirfc poji w Gdyni 
zaroi się banderami różnych państw i stanie 
w rzędzia kwitnących miast Polski.

— Ale zdrowy posiew idei polskiego portu 
przełamie wzelkie niechęci i zwycięży finan­
sowe trudności — a tą drogą i dawny port gdań­
ski na łono macierzy wrócić musi.

W obecnym Sejmie .naszym znajdzie się zro­
zumienie dla zbożnego i koniecznego dzieła.
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W sprawie sinji bałtyckiej.
Sieja bałtycka — CorAsgonus oxyrhinchus — 

(rosyjski sig, niemiecki ISchnepel, kaszubska 
brzona) Jest bardzo cenMym, poławianym na 
naszem wybrzeżu gatunkiem ryb, spokrewnio 
nym z łososiem.

Szczególne znaczenie f>ie|i bałtyckiej dla 
Polski polega na tern, że w obrębie polskich 
wód są miejsca, gdzie sfeja odbywa tarło i 
gdzie można zdobyć mataryał do sztucznego 
zapiadniania ikry, z której łatwo otrzymać kil­
ka milionów narybku, tem bardziej dla nas 
cennego, że były robione pcrmyślne próby ob­
sadzenia tym gatunkiem Jezior i stawów.

W roku bieżącym Morski Urz^d rybacki 
uruchomił przejętą od Niemców przez Mmi 
sterstwo rolnictwa i D. P. wylęgarni^ w Pucku, 
która stale funkcyonowała za czasów nlemie 
ckich, lecz została zaniedbaną podczas wojny.

W początku listopada roku bieżącego odby­
ło się w Zatoce Puckiej tarło sieji, podczas 
którego pod kierownictwem naczelnika Mor 
skiego Urzędu rybackiego dra LuHecklego, 
zdobyto i zapłodniono przeszło 1 milion ikry 
sieji,

Większa część narybku sieji, który się wy­
lęgnie 'dopiero na wiosnę, zostanie wyposzczo­
ny do Zatoki Puckiej celem podniesienia ry 
bostanu, część zaś zostanie sprzedaną orgą- 
nizacyom rybackim i osobom prywatnynt, ce­
lem obsadzenia jezior i stawów. Cena zbocz 
kowanej ikry 2.000 mk. za 1000 ziarn 1 H-osz 
ta opakowania.

O szczegóły zwracać się do Morskiego Ulrzę- 
du rybackiego w Wejherowie, albo do tyy 
działu rybackiego Ministerstwa rolnictwa i D. P. 
Dep. V. w Poznaniu.

Z ruchu wydawniczego.

F. Brodowski. Dom cedrowy. Książka myśji, 
przypomnień i opowieści.

„Dom Cedrowy — to gorący protest przeciwko 
bezdusznemu materializmowi naszych czasów, do­
pominanie się i wołanie duszy o Boga. To troska o 
naród, o jego duszę i zdrowie moralne, o moc we­
wnętrzną i skupione siły".

Książka to dla tych, którzy z płonącą żagwią 
ezynu polskiego, walcząc z bezwładem otoczenia, 
dążą do lepszego jutra Ojczyzny i człowieka wo- 
góle.

Daaysz-Fleszarow‘a R. dr. Polska. Kraj i 
Jadzia. Popularna książka do samokształcenia, z 86 
ryc. i 2 mapami.

Poznanie kraju ojczystego pod każdym względem, : 
ugruntowania i rozszerzenia pojęć o własnej pań­
stwowości i znaczeniu gospodarstwa narodowego, a ! 
przez to rozbudzenie miłości do Ojczysny — oto cel 1 
książki, która winna się znaleźć w rękach robotni- : 
ków, włościan, młodzieży samokształcącej się.

Z. Hartinghowa. Co mi powie dzień dzisief- 
ny. Zbiór myśli i aforyzmów na każdy dzień roku. , 

Witkowska H. Stosunki społeczne w Polsce 
niepodległej. Wyjątki z dzieł historyków. Wyd. 2.

Witkowska H. i Krzyżanowska W. 
Kultura polska. Wypisy te, zestawione z 60 wyjąt­
ków z dziel najwybitniejszych pisarzy polskich, o- 
brazują całą Polskę w jej kulturze społecznej, du- 
ehowej i materialnej.

Dr. Włodz. Dąbrowski: „Zbiór praw konsty. 
tscyjnych i administracyjnych Województwa Sląskis- 
0o". (Katowice, drukarnia Wojewódzka). Zbiór ten 
aawiera konstytucję Rzeczypospolitej, ustawę auto­
nomiczną Śląska, objaśnienia do tejże ustawy, roz­
porządzenia Tymczasowej Rady Wojewódzkiej, spisy 
obowiązujących ustaw niemieckich i pruskich oraz 
ustaw Sejmu Rzplitej Polskiej, tyczących się Śląska, 
Ordynację wyborczą do Sejmu i Senatu z rozporzą­
dzeniami wykonawczemi, ustawę o wyborze prezy­
denta, ważne przepisy umów międzynarodowych.

Dzieło to można zamawiać wAdm. Gazety Urzę­
dowej, G. Sł. Katowice, ul. KOtgera.

MAŁY FEJIETO'1,

Śnieg.
Biały Książę. Przyjechał niewiadomo kiedy. 

Zobaczywszy go dzieci, powiedziały, że ma na i 
płaszczu gwiazdy. Potem poszedł przez ulice i 
zaczął robić na niej cuda.

Jakieś nagie drzewko zamienił w ogromne 
strusie pióro. Starej wieży kościelnej dal nowy, 
czysty dach. Przywitał się ze spiżowym poetą, 
któremu włożył na głowę trochę krzywo wie­
niec. Stróża, który wyszedł naprzeciw niego z 
miotłą, ubrał wśród tej roboty podstępnie w 
swoją własną liberję.

A potem, jakby sobie coś przypomniał, uś­
miechnął się i na drutach biegnących nad uli­
cami, zaczął robić długie białe, tajemnicze poń­
czochy, w których o zmierzchu przyjdzie do 
dziecinnego pokoju bajka.

Dobry, o wszystkich pamiętający książę. 1 ta­
ki hojny. Otwarł swoją niewyczerpaną skrzy­
nię i sypie z niej klejnoty, póki nie zasypie ca­
łego świata, nie napełni wszystkich rąk.

Jest teraz nawet w moim ogrodzie. Buduje 
mojej tęsknocie i fantazji wśród gałęzi pałac o 
stu bramach i tka jej najdroższe na świecie ko- 
biercą. Wśród tych zajęć przekomarza się ze 
mną, niesie mi w samo okno swoje białe, roz­
sypana w powietrzu uśmiechy i szepcze do 
mnie j&kieś tkliwe a niezrozumiałe, w zetknię­
ciu z szybą roztapiające się słowo. Wiem, że 
gdybym to słowo usłyszał stałbym się szczęśli­
wy.

Ale usłyszeć go nie mogę. 
Mów głośniej, dobry książę.

Staw.

WITOLD ZECBENTER.

ZE STROF JESIENNYCH.
U wrót jesieni.

O, jak pusto na polach, gdy już zboża zżęto! 
o, jak samotna roga wiedzie przez ścierniska! 
..Jui się slorice wesoło w łanach nie rozbłyska, 
głosząc nowego życia pulsujące święto...

Już się nie krwawią maki, chabry nie niebieszczą, 
nie pachną kłosy śpiewem balsamicznej woni — 
a pod sklepieniem niebios lazurowej toni 
cieple wiatru podmuchy rozłogów nie pieszczą—

O, jakże smutno duszy, która samotnemi 
miedzami idzie plącząc i wie, że z oddali 
na czasu niezblaganej i niezmiennej fali 
zbliża się żal jesienny po ścierniskach ziemi—

Uśmleth-
Od czasu do czasu spotykam człowieka, któ­

rego nazwiska nie znam, ani z nim nie rozma­
wiam. Kłania on mi się jednak zawsze pierwszy, 
a przyteui uśmiecha się do mnie tak radośnie 
i tak ciepło, jakby chciał powiedzieć:

— Witaj kochany przyjacielu!
Potem Idę do pracy i ocieram się o różnych 

ludzi, którzy mają dla mnie złośliwe docinki, 
ponure wejrzenie, lub obojętne słowo. Podstęp, 
pycha, nienawiść i głupota bratają się w obrzy­
dzaniu mi życia. A jednak jest mi nadspduzie- 
wanie wesoło i pogodno. Cóż to znaczy pytam 
się Siebie: Ach! Prawda, ktoś się uśmiechnął do 
mnie<..

Uśmiech jest kwiatem życia, tak jak grymas 
ironieżny jest jego kałem. Uśmiech jest nierów­
nie cop piękniejszego i szlachelnieiszeeo niż 
śmiech hałaśliwy, jaskrawy, wulgarny. Uśmiech 
jest czcrpś jak pogodny blask je­
sieni lub słodki szczebiot wiosny. 
Uśmieifh jest półtonem nczuć, półcieniem woli, 
półgłosem ntyśIi.Wszyscy umieją się śmiać, nie 
każdy uśmiechać, jak nie każdy kocha subtel­
nych woni. A jaka potęga w uśmiechu! Nic 
bardziej nieważkiego! Jeden taki skurcz ledwo 
dostrzegalny mięśni jest balsamem obolałych, 
pociechą nieszczęśliwych, przebaczeniem win­
nych, ukojeniem cierpiących...

Przez pryzmat uśmiechu ludzkość przepusz­
czona staje się czystszą, lepszą, szlachetniejszą.

Więcej kwiatów, ciepła, poezyi i więcej u- 
śmiechu—

WIDOKÓWKI KRAKOWSKIE.

Tam, gdzie kobiety nie mają 
wstępu.

Jeżeli zaciekawione tytułem czytelniczki przy­
puszczają, że będę troszkę niegrzeczny w stylu 
Bolcia Kamińskiego, który jest wprawdzie „ma­
ły, mały, mały, mały i wcale nieokazaly, ale co 
do tego... to już... oho!* 1, jeżoli tego spodziewa­
cie się to was zawiodę. Natomiast zawiodę was 
ale już bez przenośni do pewnej sali, gdzie jest 
zgromadzony tłum mężczyzn, ale tylko mężczyzn 
różnego wieku, pon a i większej części bardzo przy 
zwoicie ubranych, którzy okropnie dużo mówią 
i ciągle to samo, czasem tak na siebie krzyczą, 
że aż telefon ze zdenerwowania zaczyna ryczeć 
na alarm, potem podają sobie ręce i coś między 
sobą wymieniają. Ale gdyby tam weszła kobie­
ta, toby się tek zdziwili i przerazili, że przesta­
liby krzyczeć i tyłkoby bardzo, a bardzo szero­
ko otworzyli szczęki po największej części bar­
dzo złotodajne.

Odb.to w drukarni „Ilustrowanego Kuryera Codziennego** w Krakowie — pod zarządtm Feliksa Kolczyńskiego.

Miejsce takie znajduje, się w bardzo przyzwoi­
tym domu na drugiem piętrze, przy ul. Długiej. 
Jest to giełda. Tam jest świątynia, w której się 
spala codzień (z wyjątkiem Sabbotu!!) ofiary 
złotemu cielcowi z masy papierowej.

— Co jest dolar? rzuca w zgęszczony tłum 
gruby ananas.

—- Daję po siedmnaśeiel
—■ Marka niemiecka po 2 i ćwierć.
— Co to jest Tepegel biorę po 18.000.
— 18.500!
— Ośmnaście sto!
— Co jest Chodorów?
— Zieleniewski biorę po siedmnaścię tysięcy.
Wyrywam się z tego tłumu liczb i roznamię- 

tnionych okrzyków na ulicę. Przechodzę na plan 
ty pod Wawelem. Jak tu pięknie. Niema takie­
go roznamiętnienia, niema kieos :iego powietrza, 
niema dzikich okrzyków. Gromada poważnych, 
o patryarchalnych brodach ojców starego testa­
mentu. Spokojnie i bez rzucania szepczą do 
siebie:

t— Wns ys die Mark?
— Ech gib zwei Mark.

TO i_OWO.
0 polskie hospicjum w Rzymie.

Z Rzymu pisze nam jeden z czytelników, że 
sprawa domu polskiego przy ul. B o t t e g h e 
O s c u r e (wielki 2-piętrowy gmach z kośsiót- 
kiem św. Stanisława) nie posunęła się zupełnie 
naprzód. Cały ginach zamieszkał" jest przez Wio 
chów. Niektórzy z nich zajmują mieszkania zło­
żone z 14 pokoi! Administrator gmachu b. kon­
sul polski p. Janiszowski zasłania się 
włoską ustawą o ochronie lokatorów, tymcza­
sem rząd włoski buduje za miastem przeszło 80 
domów mieszkalnych i wrazie nacisku ze stro­
ny Polski lokatorzy ci otrzymaliby od swojego 
rządu mieszkania w nowych domach, a hospi- 
cyum polskie byłoby oddane do użytku tych Po­
laków, oc do Rzymu przyjeżdżają na studya. — 
Niestety dotąd nic nie zrobiono, aby wywrzeć 
nacisk celem uwolnienia hospieyum od lokato­
rów. Niemcy natomiast krok za krokiem otrzy­
mują dawną swoją własność w Rzymie.

EPIDEMJĘ włósienic (trychin) z powodu spo­
życia mięsa wieprzowego, obserwowano w Er- 
langen. Chorobę cechowało obrzmienie powiek, 
bóle mięśniowe i wysoką gorączka. Na szczęście 
żaden przypadek nie zakończył się śmiercią.

WYBITNY EFEKT ODMŁODZENIA osiągnął 
Dr. Gregory, przeszczepiwszy 68-letniemu star­
cowi gruczoły płciowe, wzięte ze świeżych zwłok 
(w 5 minut po śmierci) 20-letniego młodzieńca.

KĄ^IK HU'*OHYSTYC?NY .

W księgarni.
Pięknie ubrana dama z prowincji woła zniecier­

pliwionym głosem:
— Proszę Pana! Czekam już pól godziny!
— Czern mogę służyć?
— Proszę o „Niebieską komedjęl**
— „Niebieskiej" nie mamy. Może „Nieboską"?
— No, niech będzie. 1 proszę jeszcze o ton.« 

,JIegar na puszczy".

Starsza matrona kupuje powieści.
— Proszę pana, a Sienkiewicz nie pisze co no­

wego?
— Nie, proszę pani. I pewno już nie napisze,
— A dlaczego?
— Bo umarł, proszę pani.
— A to szkoda! Taki zdolny człowiek!

Z wypożyczalni nut.
— Proszę o „Szkolę" Bertiniego.
— Na abonament?
— Nie, na fortepian.

Patrolujący policjant spotyka późną nocą siedzą­
cego na chodniku ul. Szewskiej mocno podchmielo- 
nigo jegomościa. Pijak siedzi pód latarnią i mówiąc 
coś do siebie półgłosem szuka i muca wokoło.

— Czego pan szuka?
— Zegarek zgubiłem™
— Gdzie? Tu?
-— Na Floriańskiej...
— Więc czegóż pan szuka tutaj?
“ Bo tu jaśniej....

Dwóch przyjaciół spotyka się niespodzianie w eks­
presie dążącym do Paryża.

— Jak się masz? Co tu robisz? Dokąd?
— Do Paryża.
— Poco?
— Żenię się.
— Pd Z kim?
Zagadnięty daje odpowiedź wymijająca. Ciekawy 

jednak natarczywie dopytuje się dalej, z kim się że­
ni Wreszcie zniecierpliwiony przyjaciel wybucha:

— Z kim? Z małpą!
— Ano to wsiadłeś do fałszywego pociągu — od­

powiada ciekawski z flegmą.
— ?.....
— No bo ten pociąg idzie do Paryża. A tobie trze­

ba było de Rzymu....
— Dlaczego?
— Bo przy lak bliskiem pokrewieństwie musisz 

się starać o dyspetizę.


